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informacyjny dziennik demokratyczny 


Częstochtwa, sobota 3 maja 1947 roku. 


Uroczysty obchód świeta 1-go Maja w Pi 


Rok III. 


JISCe 


200 tysięcy uczestników manifestacji w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — We 
wszystkich miastach | miastecz- 
kach Polski święcono uroczyście 
dzień 1 maja, jako święto naro- 
dowe i święto klasy robotniczej. 

W Warszawie we wszystkich 
dzielnicach zbierają sie od same- 
go rana grupy organizacji robot 
miczych, młodzieżowych i społecz 
nych ze swoimi sztandarami. Na- 
stępnie z całego miasta epiywają 
pochody  orgamizacjj i Wumy 
mieszkańców na Plac Zwycięstwa 
Miasto jest udekorowane flagami 
narodowymi ; czerwienią robot- 
niczą. W pochodach obok partii 
robotniczych, Organizacji Młodzie 
ży TUR i Związku Walki Mło- 
dych, biorą udział grupy Stron- 
mictwa Ludowego z zielonymi 
sztandarami, Wiciowcy, harcerze, 
Zw. b. Więżmiów Politycznych. 
Zw. Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość, spółdzielcy, Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego, Polski 
Czerwony Krzyż, i cały szereg de 

_legacji pracowniczych z całej Pol 
ski. 

O godzinie 10-ej Plae Zwycię: 
stwa wraz z przyległymi ulicami 
jest pelen ludzi. Do zgromadzo- 
nych tłumów przemówili krótko 
sekretarz generalny PPS Cyran- 


~ klewicz. sekretarz generalny PPR _..| 


Gomułka, sekretarz generalny SL 
Korzycki, wiceprezes Stron. Dem. 
Barcikowski i Dolores Ibarruri. 

Prem. Cyrankiewicz, kreśląc krót 

ką historię święta i-maejowego w 
Polsce podkreślił, że przede wszy- 

stkim zasługą jednolitego frontu 

robotniczego jest to, że je obcho- 
dzimy dziś w nastroju zwycię- 
stwa. Mówca podkreślił także 
międzynarodową solidarność mas 
pracujących w walce z faszyz- 
mem, która trwa nadal, jak o tym 

świadczy przykład Hiszpanii 1 
Grecji. be 

Wicepremier Gomułka stwier: 
dait, że walka jeszcze nie jest za- 
kończona, reakcja wewnętrzma, 
jakkolwiek pobita, próbuje sie 
jeszcze odegrać. Oparcie majdu- 
je w tych dążeniach w między- 
narodowym froncie reakcyjnym 
kół imperialistyczmych, które nie 
gardzą żadmą bronią aż do po- 
pieramia otwartego faszyzmu ge- 
nerała Franco i obecmych rządów 
greckich oraz podnoszącej na no- 
wio głowę reakcji niemieckiej. 

W dniu 1 maja miliony robot- 
ników j szarych ludzi pracy na 
całym świecie demonstrują prze- 
ciwko faszyzmowi, podżegaczom 
wojennym i reakcji, żądając po- 
wszechnego rozbrojenia i budowy 
trwałego pokoju na zasadach 
szczerej współpracy narodów 
świata. 

Przedstawiciel Stron. Ludowe- 
go Korzycki podkreślił w swym 
przemówieniu jedność interesów 
i dążeń chłopa i robotnika, któ- 
rych sojusz scementowany wspól- 
"ną walką z okupantem trwa i 
wzmacnia się dzisiaj wobec wspól 
nego ideału Polski Ludowej i 
wspólnej odpowiedzialności za 
losy Polski. 

Przedstawiciel Stren. Demo- 
kratycznego stwierdza, że pracu- 
iąca inteligencja i demokratycz- 
ne mieszczaństwo zawsze czuły 
się silnie związane z ruchem ro- 
botniczym i dzisiaj ten sojusz 


walki i pracy kontynuują i u- 
trwalają. 
Na zakończenie  przemówiła 


krótko bohaterka walk o wol- 
ność Hiszpanii Dolores Ibarruri 
— La Passionaria, pozdrawiając 
Zgromadzone na Placu, tysiączne 
rzesze mas pracującydn stolicy, 
w imienia robotników hiszpań- 
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skich i walczącego o wolność 
Madrytu. 

„Ci, którzy nisząc Warszawę są- 
dzili, że zniszczą duszę narodu 
polskiego, pomylili się, Gdy wró- 
cę do swego kraju — mówiła z 
wzruszeniem bohaterka Hiszpa- 
nii — będą mogła opowiedzieć, 
jak ciężka i krwawa była droga, 
która was prewadziła do zwycię- 
stwa i jak wielkie są wasze osią- 
gnięcia." 

Po przemówieniach zawiązał 
sie pochód. na czele którego stanę 
l; sekretarze generalni obu partii 
robotniczych i współny poczet 
gzbamdarowy, w którym obok sie- 


Premier Cyrankiewicz 


bie niesiono flage państwową, 
sztandary Związków  Zawodo- 
wych, PPR i PPS. Za pocztami 
sztandarowymi postępowały orza 
aimację młodzieżowe. wśród któ- 
rych wyróżniały sie grupy w 
strojach regionalnych. Na pomy- 
slowo udekorowanych samocho- 
dach wieziono symboliczne war- 
sztaty i transparenty, wyrażające 
osiągnięcia poszczególnych grup 
pracowniczych w dziele odbudo- 
wy. Za młodzieżą szły organiza- 
cje partyjne, poszczególnych dziel 
nie i zakładów pracy. Po dojściu 


czoła pochodu do rogu Alei Si- 
korskiego I Nowego Śwlata obaj 
sekretarze generalni wraz z mar- 
szałkiem Żymierskim, przedsta- 
wicielami stronnictw demokraty- 
cznych i Dolores Ibarruri przy- 
jęli z trybuny olbrzymią defila- 
dę. Przemarsz trwał 3 godziny. 
W manifestacji i-majowej stoli- 
cy wzięło udział ponad 200.000 
osób. Nastrój świąteczny podkre- 
ślał entuzjazm tłumów, wimatu- 
jących na cześć obu partyj ro- 
botniczych i ich przywódców, na 
cześć jednolitego frontu, sojuszu 
chlopsko-rohotni'czego i całej de- 
mokracji świata. a przede wszy- 
stkim walczącej o wolność Hi- 
sznanii i Grecji. 

W ramach uroczystości 1 Majo- 
wych na Śląsku odbyły się w 
przeddzień święta pracy uroczy- 
ste zebrania į akademie w ezere- 
gu miejscowości we wszystkich 
zakładach pracy. W dniu 1 maja 
do stolicy województwa przybyły 
liczne delegacje partii politycz- 
nych, związków zawodowych. Sa- 
mopomocy Chłopskiej, organiza- 
cji młodzieżowych ; młodzieży 
szkolnej z terenu. 

Na placu przed Urzedem Woje- 
wódzkim zebrał się 140 tysięczny 
tłum z setkami. pa..iów sztamda- 
rowych. Do zebnanych przemówił 
przedstawiciel PPR min. Minc. 
Omawiając tegoroczne hasła 1- 
majowe, min. Minc stwierdził, że 
w tym uroczystym dniu manife- 
stujemy na cześć polskości Ziem 
Zachodnich, zwycięstwa nad re- 
akcją wewnętrzną, na cześć jed- 
nolitego frontu klasy robołniczej 
i Bloku Demokratycznego, na 
cześć sojuszu ze Związkiem Ra- 
dzieckim, manifestujemy pod zna 
kiem walki o dalsze zwycięstwa 
w produkcji I o likwidację spe- 
kulacji. 


Następnie przemówił przedsta- 
wiciel CKW PPS Motyka, stwier 
dzając, że klasa robotnicza wy- 
sunęąła się na czoło narodu pol- 
skicgo, dźwigając na swych bar- 
kach największe ciężary Państwa. 
Klasa robotnicza wzięła na swoje 
karki odpowiedzialność za losy 


Polski w chwili największej w 
historii naszego kraju nędzy, naj 
większych zniszczeń i trudności. 
Z tej odpowiedzialności klasa 
pracująca wywiązuje się i wy- 
wiąże się do końca. Klasa pracu- 
jaca jest wyrazicielką polityki 
prawdziwie narodowej i zna je- 
den tylko romantyzm: wielkiej 
walki i poświęcenia dla dobro- 
bytu Polski Ludowej. Okizykiem 
Na cześć jednolitego frontu į so- 


> juszu roboiniczo-chłopskiego za- 


kończył swe przemówienie poseł 
Motyka. | 

Przemawiający w imieniu Str. 
Lud. poseł Grubecki i w imieniu 


Wicepremier Gomułka 


Stronietwa Demokr. poseł Sobol 
— stwierdzili, że święto 1 Maja 
jest świętem nie tylko klasy ro- 
botrniczej „ale także chłopstwa i 


wszystkich ludzi pracy, zjedno- 
czonych z robotnikami w wspól- 
mej walce. 

Jako ostatni przemówił przed- 
stawiciel komunistycznej partii 


czechosłowackiej Matysek, przy- 


nosząc zebranym pozdrowienia 
od brałniego ludu czechosłowac- 
kiego. „Wasze granice zachodnie 
sa także naszymi granicami, gra- 
nicami Słowieńszczyzny. Nie ma 
niezawisiej Czechosłowacji kez 


zz MA Swiecie 


MOSKWA — Wydany przez gen, 
Bułgarina rozkaz do radzieckich sił 
zbrojnych na dzięń 1 Maja wzywa 
żołnierzy Armii Czerwonej do dalsze- 
go studiowania i opanowywania za- 
sad stalinowskiej sztuki wojennej 
podkreśla znaczenie nowej stalinow- 
skiej pięciolatki odbudowy oraz zwra- 
ca uwagę na politykę zagraniczną 
ZSRR, która jest aktywną i konse- 
kwentną walką o pokój i o zacieś- 
nienie stosunków międzynarodowych. 
Marsz. Budiennyj przyjął u stóp 
Kremlu defiladę Armii Czerwonej, 
sportowców oraz organizacji i dele- 
gacji robotniczych Defilada mozpo- 
częła się o godz, 10, gdy tylko na 
podium przy mauzołeum Lenina uka- 
zał się się generalissimus Stalin w 
otoczeniu dostojników rządowych i 


, partyjnych, 


PRAGA. — Uroczystości pierwszo- 
majowe w Pradze miały charakter 
manifestacji na cześć pzaprzyjaźnio- 
nych narodów słowiańskich Miasto 
udekoronowane było sztandarami 
państwowymi czeskimi. raśzieckimi. 
polskimi, bułgarskimi i jugosłowiań- 
skimi a obok portretów prezydenta 
Benesza widniały portrety penera- 
lissimusa Stalina, prezydenta Bieruta. 
marszałka Tito i premiera Dymitro- 
WA, 


Belgrad. —Dzień 1 Maja był dla 
Jugoslawii jednocześmie pierwszym 
dniem nowowprowadzonego planu 
trzyletniego, Na trybunic z której 
marsz. Tito przyjmował. defiladę 
znajdował się również m. in. prezy- 
dent Warszawy Tołwiński, który o- 
becnie bawi w Jugosławii, 

SOFIA. — Naród bułgarski obcho- 
dził święto 1 Maja pod znakiem pla- 
nu dwuletniego. Defilada przed pre- 
mierem rządu bułgarskiego Dymitro- 
wem i prezydentem Bułgarii Kolaro- 
wem trwała 7 godzin, j 

LONDYN (BBC) (obsł, wł.) — U- 
roczystości dnia 1 Maja organizowa- 
ła brytyjska narodowa rada pracy w 
skład której wchodzi Labour Party 
oraz związki zawodowe. Organizacja 
ta wydała również z okazji Święta 
manifest do mas pracujących wszyst- 
kich krajów świata nawołując je do 
współpracy w imię pokoju i dobra 
człowieka pracy, 

TRIEST. — W Trieście po prze- 
defilowaniu członków b partii sło- 
weńskiej rzucona została bomba, Na 
szczęście ofiar żadnych nie było. na- 
tomiast w przeddzień 1 Maja na sku- 
tek zamachu bombowego na uczest- 
ników przemarszu przez miasto w 
ramach uroczystości święta rannych 


została 30 osób, 


NOWY JORK (SAP). — Drob- 
ny deszczyk złagodził troche upał 
majowy kiedy pochód robotniczy 
wyruszył w dniu 1 maja z central 
nie położonego Placu Kolumba w 
Nowym Jorku na Plae Waszyng 
tona, gdzie po południu miały 
być wygłoszone przemówienia. 
Transnarenty niesione przez ma 
nifestantów głosiły żądania poli- 
tyki Roosevelta i Wallace'a za- 
miast doktryn Trumana i Vanden 
berga. Poza tym domagały się po 
łożenią kresu dyskryminacji w 
stosunku do Murzynów i lepszych 
warunków pracy. 

W Stanach Zjednoczonych 1 ma 
ja nie jest obchodzomy przez ca 
ły świat pracy. Podczas kiedy po 
chód maszerował ulicami Nowe- 
go Jorkn przywódcy CIO i AFL 
zebrali się w Waszyngtonie, aby 
omówić sprawę ewentualnej fuzji 
tych 2 gigantycznych organizacji 
robotniczych. 

Turcja i Iran 
zabroniły demonstracji 
w dniu 1 maja 

WARSZAWA (obsł, wł) — Rząd 
turecki oraz rząd perski zabroniły o- 
ficjalnie urządzania jakichkolwiek 
pochodów i manifestacyj w dniu 1 
Maja. 


wsinej i silnej Polski". AA 
Po zakończeniu manifestacji, 
uformował się ogromny pochód, 


który przeciągnął przez miasto, 


wśród nieustannych owacji lud- 
ności śląskiej. | 

Uroczystości I Majowe z udzia 
łem przedstawicieli naczelnych 


władz stronnictw robotniczych i - 


witających święto robotnicze, 
przedstawicieli Stronnictwa Lu- 
dowego i Stronnictwa Demokra- 
tycznego, odbyły sie także w sze- 
regu miast wojewódzkich. W OŁ 
sztynie w przeddzień Święta od- 
była się uroczysta akademia, a w 
dniu 1 Maja olbrzymia manife- 
stacja na Błoniach, w okolicy zbu 
rzonego niemieckiego pomnika 
plebiscytowego z okresu po tam- 
tej wojnie. W uroczystościach 
wzięło udział 30.000 mieszkańców, 
manifestujących na cześć święta 
l Majowego i ścisłego sojuszu 
partii robotniczych. 

50 tysięczny tłum mieszkańców 
Rzeszowa i okolic manifestował 
także swą solidarność z ludem 
pracującym całego świata. W po- 
chodzie wzieli udział, obok grup 
zorganizowanych. tłumy miejsco” 
wego społeczeństwa. 

W Lublinie odbyła sie w przed 


dzień święta uroczysta akademia, 


na której mówcy zobrazowali hi- 
storię powstania i rozwoju mię» 
dzynarodowego ruchu robotnicze- 
go, a także zadania mas pracują 
cych Polski na dzień dzieiejszy. 
Szcząęgólmie gorąco manifestowa- 
li svebrami na cześć jednolitego 
frontu partii robotniczych. ` 

"W Krakowie program uroczy* 
stości był szczególnie bogaty. W 
przeddzień świeta pracy odbyła 
sie uroczystą akademia z udzia- 
łem wicemarszałka Szwalbego. — 
W dniu święta na Rynku Kra- 
kowskim odbył się wiee, który 
zgromadził tysiączne tłumy mie- 
sakańców. W zakończeniu wiecu 
uchwalono rezolucję, w której 
krakowski Świat pracy wyraża 
swe pełne i czynne poparcie dla 
haseł głoszonych przez Rząd De- 
mokratyczny. W godzinach po- 
południowych na stadionie miej- 
skim w Krakowie odbyły sie i- 
grzyska sportu robotniczego, wie 
czorem zaś wielka zabawa lu- 
dowa. i 

W uroczystościach 1 Majowych 
w Qdyni wzieło udział, mimo desz 
tzn i zimna, 25.000 osób. W pocho- 
dzie, wśród setek sztandarów i 
transparentów wvwracały uwagę 
hasla: „Zaopatrzymy kraj w 750 
tysięcy kg ryb miesięcznie" i 
„Port gdyński obsłużył Już 4.933 
statki“. 

W Łodzi odbyła się uroczysta 
akademia, na której przemawiali 
wicemarszałek Sejmu Zambrow- 
ski i przewodniczący łódzkiej or- 
ganizacji P. P. S. Wachowicz. — 
W dmiu Święta l-majowego odbył 
sei wielki wiec z udziałem 250.000 
mieszkańców Łodzi. Wśród ucze- 
stniczących w manifestacji orga- 
nizacyj i grup wyróżniał się se- 
nat akademicki z rektorem na 
czele. Wicemarszałek Zambrow- 
ski podkreśłi w swym przemó- 
wieniu nasze osiągniecia i zwró- 
cił uwagę na konieczność wyple- 
nienia spekulacji z naszego życia 
ekonomicznego. Przedstawiciel 
CKW PPS Wachowicz stwierdził 
m. in., że podstawą zwycięstwa 


demokracji jest jedność klasy ro- 


botniczej, której każdy strzec mu- 
si jak źrenicy oka. Po przemó- 
wieniach uformował się pochód, 
którego przemarsz trwał 4 go- 
dziny, 
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owicz I L-Qrenier (0 


przemawiaja na akademii 1- Majowej 


WARSZAWA 


(PAP). W 
dwin 30 ub. r. odbyła sie w War- 
szawie uroczysta akademia 1 ma- 
iowa, zorganizowana przez obie 
partie robotnicze. Na akademii 
obecni byki czołowi przywódcy 
stronnictw demokratycznych. licz 


a 


ne delegacje orgamizacji społecz 


nych. politycznych i młodzieżo- 
wych oraz przedstawiciele mas 
pracujacych w stolicy, W prezy- 
dium akademii zasiedli. witani 
entuzjastycanic przez zehranych, 
sakroturz generalny OK PPR Go 
mutka. sekretarz generalny CKW 
PPS Cyrumkiewicz i goszcząca w 
Warszawio przedstawicielka Hisz 
panii Republikańskiej Dolores 
ibarrari: Wsród bogatej dekora- 
cji sali wyróżniają się tramsparcn 
„ ty na cześć jednolitego frontu kla 
sy robotniczej i walczącej o wol- 
ność Hiszpanii. 


Jako pierwszy przemówił sekre 
tarz generalny CKW PPS Cyran 
kiewicz. stwierdzając, że 1 maj 
jest dzisiaj świętem realizacji ce» 
lów socjalistycznych Ww DposZzCZe* 
gólmych krajach i równocześnie 
realizacją najprawdziwszych, nie 
szowinistycznych, celów narodo: 
wych. Masy pracujące stały siq 
już od dawna decydującym czyn 
nikiem przetwarzania rewolucyj- 
nego w poszczególnych państwach 
ji urządzemia życia między naro- 
dami. Rozwiały sie w pył nadz'e- 
je przeróżnych pisarzy i myślcie 
h na zmierzch aocjafizmu. Nadzie 


je to oparte byty o wyczyny fa- 


szystowskich klik dyktatonsekich. 
opłacanych przez międzynarodo- 
wy kapitał. W wymiku wojny kli 
ki te poniosły kleskę. Zwycięstwo 
nad faszyzmem było międzynaro- 
dowe i z togo zwyciestwa rodzi 
się też międzynarodowy pochód 
i miedzynarodowy tryumf klasy 
robotmiczej. Walka z faszyzmem 
" na świecie ciągle jeszcze trwa. 
Walczy przede wszystkim bohater 
ski lud Hiszpanii, przecwko któ 
ramu mobilizuje swoje międzyna 
rodowe kapitalistyczne sojusze 
Frameo. Nie ma jawnego 1 maja 
w roakcyjnej Grecji. We Wło- 
szech usiłuje reakcja rozhić ruch 
socjalistyczny. We Francji stara 
się zmobilizować swe siły pod wo 
dzą de Gaulle'a. Ale w oparu o 
niezwruszomy solrdarność całego 
ruchu robotniczego, socjalistów i 
komumistów, siły postępu. demo- 
kracji i pokoju odniosą, zwycię- 
stro. 


4 maja 1947 r. borni: ME w 
Polsce jako święto zwyciestwa 
mas pracujących, w walce o u- 
trwalenie władzy ludowej, o za- 
bezpieczemie reform społecznych. 
o umocnienie całości i niepodle- 
złości odrodzonej Polski, wspar- 
tej na brzegach Odry, Nysy į; Bat 
tyku. Ofensywa reakcji skupioma 
pod sztundarnami PSL, walczącej 
wszystkimi motodami. od terroru 
band taszygtowakich do not dyplo 
matycznych włącznie, załamała 
sie. Fundamentem zwyciestwa by 
ła umowa o jedność; działania 
pomiędzy partiami robotniczymi. 
Reakcja jednak mie zrezygnowała 
jeszcze z walki — szuka nowych 
metod. W odpowiedzi na jej usiło 


` 


wania, tym mocniej comantować 
bedziemy jednolity front klasy 
robotniczej i pod tym hasłem de- 
monstrować będziemy w dniu 
l maja. 


Nastepnie przemówił sekretarz 
gemeralny PPR Gomułka. Mówca 
podkreślił że aktualmość świeta 
1 majowego trwa niezmiennie od 
57 lat, ponieważ wyrażu ono 
wspólność imtercsów klasowych í 
zgodność dążeń ludzi pracy na. 
jemnej. niezależnie od języka. na 
rodowości i położenia geografien 
nego. Mówca stwierdza mastepnic 
bamktruetwo systemu . kap taliety- 
cewego. który popmzcz monopoli: 
zacijo i imperialem doprowadził 
do 2 krwawych wojem światowych 
które kosztowacy kwiat olbrzymie 
straty w ludziach i gospodarce. 
Pieniądze wydane na zbrojenia w 
związku z przygotowaniem pierw 
a2%j wojny światowej wymosiły 
dla 7 czołowych państw 1.170 mi- 
Wardów złotych przedwojonnych, 
dla drusiej wojny światowej 6.000 
miliardów złotych. Do tego docho 
dzą straszliwe zniszezemiau wojen 
ne, które w drugiej wojnie świu- 
towej hyły przeszło 20 razy więk 
szo niż w pierwszej. Obok tych 


strat i kosztów wojennych. ey-. 


stom Kkapitaligtyczny komztował 
na przestrzemi 11 lat przedwojen- 
nych gospodarke światową 1600 
miliardów złotych strat na aku- 
tek kryzysu. System tem jest młów 
ną przyczyną głodu ; nedostat- 
ku setek milionów ludzi na świe 
cie. Miatego przebudowa stoaun- 
ków epołecznych w myśl zasad 
markaizmu leży w najleniej zva- 
zamianym jnteresie wszystkiech 
ludzi pracy t. j. w interesie ol- 
hrzymiej wiekszości społeczeństw. 
W warunkach gnicia kapital'zmu 
momopolistycmecgo, w warunkach 
n'szczonia sił wytwórczych mark- 
sizm przeatni hvć tdeologią klaso 
wą. na atałaię ideologią narodową. 
ideologią wyrażającą interesy 1 
dażemia olhrzymiej wiekszości na 
rodu. Kapitał momopolistyczny, 
przede wszystkim amervkański. 
zarobił na ostatniej wojnie 52 mi 
liardy dolarów czystego zysku. 
Kapitał amerykański jest zadowo 
lemy z wojny ji mie żałuje pienie- 


"dzy na nowe zbrojenia. Siega on 


po panawane nad światem dla- 
wiąc jednocześnie w tym dążeniu 
swego zubożałeso partnera — kom 
kurenta amgielskiewó. Dążoniom 
tym przeciwstawiają się siły de- 
mokracji światowej., które rozbi- 
ły faszyzm hitleroweki. Jakkol- 
wiek duch faszystowski znajduje 
jeszcze omarcie w kołach kapitalu 
imperialistycznego i jakkolw'ak 
są jeszcze wśród reprezentamtów 
tego kapitału awamturnicy dążą- 
cy do nowej wojny, marody świa- 
ta nie chcą wojny, potraf'ą odróż 
nić prawde od kiamstwa ii w tym 
leży majwiększa gwarancja poko 
ju. 

Naród polski od 3 lat maszeruje 
już po drodze pokoju i bezpieczeń 
stwa. Na czele narodu maszeruje 
klasa robotnicza w sojuszu z pra 
cującym chlopstwem ; wezystki- 
mi siłami postępu i demokracji. 


Czeski minister 
o znaczeniu układu z Polską 


PRAGA (PAP) — Czeski mini- 
ster poczty Hala wygłosił w Na- 
chodzie przemówienie, poświęco- 
te aktualnym zagadnieniom po- 
litycznym. Wspominając o istnie- 
jącej zawsze możliwości odro- 
dzenia się niemieckiego imperia- 
lizmu, minister oświadczył, że 
celem usunięcia tego niebezpie- 
czeństwa Czechosłowacja zawar- 
ła układ sojuszniczy z Polską. 
Układ ten, który — zdaniem mi- 
nistra Hali — leży w interesie 
całej Europy, stanowi prawdzi- 
wą zapore przeciwko niemieckiej 


ekspansji na wschód. Ponadto 


osiągnięte z Polska porozumie- 
przyniesie Czechosło wacji 


_ mie 
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wiele korzyści natury gospodar- 
czej. Nie trzeba opłacać już tran. 
zytu przez Polskę cennymi dewi- 
zami, 2a które można zakupić za 
granicą wiqkszą ilosć surowców. 
Minister zapowiedział w swym 
przemówieniu podpisanie w nie- 
długim czasie w Paryżu umowy 
czechosłowacko-francuskiej, któ- 
ra będzie tworzyć nowe ogniwo 
w łańcuchu układów sojuszni- 
czych, jakie Czechosłowacja za- 
warła celem zagwarantowania 
sobie bezpieczeństwa. Przy pod- 
pisywaniu układu w Paryżu ma 
być obecny również prezydent 
Benes. 
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Podstawą Polski Ludowej i wszy 
stkich jej zwyciestw gospodar: 
czych i politycznych jest jednoli 
ty front robotniczy. Zadanie, ja- 
kie sto: przed Polską Ludową. to 
zwiękazanie produkcji i wydaj- 
ność pracy. Tylko zwiększen'e 
produkcji pozwoli na wytępienie 
spekulacji i stworzenie właściwej 
marży zysku dla sektora prywat 
nego, który ma zapewniańe wlań 
a' we miejsce w gospodarce Polski 
Ludowej. Innym zadaniem jest 
podniesienie Świadomości klasy 
robotniczej i wzmocnienie jedno- 
Lteqo frontu. Żacieśnienie pracy 
obu pattłi, przedyskutowywanie 
zagalmień. zbadanie czy i jakie 
istnieją jcszeze różnice, okaże 2 
pównośc a., że między PPR i PPS 
jest coraz mniej różnie wo wsży- 
stkich zagudmieniach i žo wzajem 
ne przyjacielskie i bratenakie dy 
«kuaja będą drut m krokiem na 
drodze jednolitofrontowej, etwa- 
rzającym grunt trzeciego — zla- 
nia obu partii w jedna partie ro- 
botniiczą. 

Z kolei przemówiła Dolores 
Ibarruri La Pass'onaria. przeka- 
zuiąc robotnikom pólakim pozdro 
wienia od narodu hiszpańskiego. 
La Pass'onaria maluje nastepnie 
z ogromną wyrazetością walkę 
Hiszpanii o wolność stwierdzając, 
że tak samo, jak w roku 1936 tak 
i dziś sprawa Republiki H'ezpań 
skiej jest sprawą pokoju i wol- 
ności świata. Tak samo jak wte- 
dy komitet nieinterwencji, tak i 
dziś imperialiści światowi usiłu- 


ją ratować rządy Framco. Naród 
polski, polska klasa robotnicza, 
kontynuuje swą pomoc dla wal- 
czącej Hiszpanii, którą rozpocze- 
li ochotmicy brygady Dabrowskie 

go. Za to dziekuję Wam, dziękuję 
Brezydentówi R. P. i Rządowi 
Polskiemu. — mówi La Passiomu- 
ria. Naród polski odczuł straszli- 
wie czym jest faszyzm i zm'Szcze- 
nie, które niesie za sobą. Ale wo- 
ła narodu polskiego do życia, je- 
go umiłowanie wolności i demo: 
kracji pozostało niezachwiame. & 
dziś jodność klasy robotniczej Pol 
ski pwarantuje komsgolidację zwy 


"cieatwa. O takie zwyciestwo wal- 


czy Hiszpania, walczy jej klasa 
robotnicza. a sprawa narodu h'ar 
pańskiego jest sprawą całej demo 
kracji świata. której zwyc'estwo 
nie bedzie pewne dopóki Hiszpa: 
nia nie hedzio wolna. 


Wśstąpieniu Dolores Ibarruri na 


. trybunę towarzyszyła olbrzymia 


fala entuzjazmu i cwacji całej 
sali. Po zakończeniu przemówie- 
nia, liczne delegacje wreczyły bo 
haterce hiszpańskiej naręcża kwia 
tów czerwomych i o barwach pol- 
skich ; hiszpańskich. Na mkoń- 
came akademii przyjeta została 
rezolucja wyrażająca głęboką so- 
lidemrość Indu Wareczuwy z wal- 
ką ludu Hiszpanii i Grecji o wol 
wość ; niepodległość. 


Bez wolności tych krajów nie 
ma gwarancj, utrwalenia demo- 
kratycznego i sprawiedliwego po 
koja — stwierdza rozżolucja. 
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Komis'a O NZ 


o sprawie Grecji 


PARYŻ (PAP) — Ag. France 
Presse donosi z Genewy, że ko- 
misja śledcza ONZ, która prze- 
bywała nicdawno przez szereg 
tygodni w Grecji, postanowiła 
utworzyć stałą komisję obsertwa- 
torów z siedzibą w Salonikach. 
Komisja ta ma istnieć do chwili 
powziecia przez Radę Bezpieczeń 
stwa ostatecznej decyzji. Ozłon- 
kcwie komisji obserwacyjnej u- 
dadzą się 3 maja do Salonik. — 
Z komisją będą współpracować 
w charakterze łączników przed- 
staweiele Grecji, Jugosławii, 


. Bulaarij i Albanii. 


GENEWA (PAP). — Z kół po- 
informowanych donoszą: że komi 
gja śledcza ONZ przygotowująca 
obecnie sprawozdanie z badań 
przeprowadzonych na granicy 
Grecji. stwierdziła, że nie może 
dojść do jednomyślnej konkluzji 


i wobec tego przedłoży Radzie Bez 


pieczeństwa w Nowym Jorku o- 
sobne sprawozdanie wiekszości 
i mniejszości. 


Zęby  Inielsze od samolotu 


PARYŻ (PAP) — Na lotnisku 
Dinan w Normandii wystąpił 
atleta serbski Gal, który zade- 
jmonstrował niesłychaną siłe, — 
Trzymając w zębach przymoco- 
waną do samolotu o sile 150 HP 
linę, uniemożliwił on start tej 
maszyny. 

W pierwszej próbie puszczony nä 
pełny gaz samolot zdołał prze- 
wrócić atlete, natomiast za dwu- 
gim razem atleta pociągmal apa- 
rat 2 zapuszezonym do startu 
motorem o kilka metrów w tył. 


Sprowadzamy Szczepionki z Jugosławii 

W colach profilaktycznych sprowa- 
dzimy w najbliższym czasio z Jugosła_ 
wii szozepionki przeciw różycy świń- 
skicj w ilości 3.000 ŚW. 


Sprawa Palestyny w ONZ 


NOWY JORK (PAP) — W fi 
de obradowala w dalszym ciągu 
komisja ONZ do spraw Palesty- 
ny. Kontynuowano dyskusje na 
temat żądania państw arabskich, 
aby Generalne Zgromadzenie o- 
mówiło natychmiast sprawe za- 
gadnienia mandatu brytyjskiego 
i ogłoszenia niepodległości Pale- 
stymy. Żądanie państw arabskich 
spotkało sie z poparciem dclega- 
tów Zwiazku Radzieckiego, Egip- 
tu, Iraku, Arabii, Syrii i Libanu. 
Szwecja poparła Stany Zjedno- 
czone i Wiełką Brytamię, które 
sprzeciwiły się temu, aby te za- 
zadnienia omawiane były na obe- 
cenej sesji. Delegat Ekwadoru 
przyłączył się do tego sprzeciwu. 


Przedstawiciel Indii domagał 
się udziału w dyskusji przedsta- 
wicieli Żydów palestyńskich. De- 
legat Ozechosłowacji również wy 


„powiedział się za udziałem Ży- 


dów w obradach, oświadczył jed- 
nak, że nie może poprzeć wnio- 
sku państw arabskich co do prze 
prowadzenia dyskusji szczegóło- 
wej w sprawie przyszłości Pale- 
styny — w jego obecnej formie. 

Delegat brytyjski oświadczył, 
że Anglia pragnie rychłej, ale 
nie pospieszmej decyzji. Wiełka 
Brytamia nie wyklucza z góry 
żadnego rozwiązania sprawy pa- 
lestyńskiej, nawet jeśliby pocią- 
gnąło to za sobą zakończenie bry 
tyjskiego mandatu nad Palesty- 
ną. Zdaniem delegata brytyjskie- 
go, należałoby utworzyć komisję, 
która miałaby prawo do zbiera- 
nia dowodów od stron zaimterc- 
sowanych. 


Po oświadczeniu delegata bry- 
tyjskiego dyskusje odroczono do 
godziny 19-ej. 

NOWY JORK (PAP) — W to- 
ku dalszej dyskusji nad sprawą 
zaproszenia delegacji żydowskiej 
na obrady w sprawie Palestyny 
przedstawiciel Egiptu Hassan Pa 
sza sprzeciwił się takiemu zapro. 
szeniu, twierdząc, że byłoby to 
sprzeczne z Kartą. Delegat egip- 
ski oświadczył, że chcialby spro- 
stować „złośliwe pogłoski" jako- 
by Arabowie byli przeciwnikami 
Żydów. Arabowie i Żydzi współ- 
żyli ze sobą w spokoju i przyjaź- 
ni na całym świecie i także w Pa 


lestynie. dopóki nie było man- 


kolama 


datu. Hassan Pasza oskarża w. 
Brytanię o chęć opóźniemia de- 
cyzji w sprawie Palestyny. 
Delegat kanadyjski wypowie- 
dział się przeciwko wniesieniu 
propozycji arabskiej o natych- 
miastowe udzielenie Palestynie 
niepodlogłości na porządek dzien. 
ny Generalnego Zgromadzenia. 
Delegat radziecki Gromyko oś- 
wiadczył, że Związek Radziecki 
nie nie ma przeciwko wszech- 
stronnemu poddaniu sprawy pa- 
lestyńskiej dyskusji na sesji o- 
becnej, jak tego domagają się 
państwa arabskie. SŚprzeciwianie 
sie wszechstronnej dyskusji by- 
loby, jego zdaniem, nierozsądne, 
nie oznacza ono bowiem, że Ge- 
neralne Zeromadzenie musi po- 
wziąć decyzje zgodną z tą lub in- 
ną propozycją, np. z poparciem 
delegata egipskiego. Delegaci Li- 
banu i Hedżasu przemawiali w 


A samym eba co delegat 
egipski. 

Delegat Stanów Zjednoczonych 
Johnson podkreślił, że Stany Zje- 
dnoczone, przeciwstawiając się 
rezolucji arabskiej, nie przesą- 
dzają wcale kwestii, czy niepod- 
leglość Palestyny nie powinna 
stać sią podstawą rozwiązania 
problemu palestyńskiego. Mówił 
on, że wszyscy z uteskmieniem 
wypatrują dnia, gdy Palestyna 
stanie się państwem wolnym 1 
niepodległym. jednakże poglądy 
narodów najbardziej zaintereso- 
wanych w tej sprawie różnią się 
zasadnieza co do formy tej nie- 
podległości. 


Komisja na tym odroczyła ob- 
rady do środy. Już wyzmaczone 
posiedzenie plenarne zostało od- 
roczone, aby komisja główna mo- 
gła kontynuować dyskusją. 


Minister Bevin 


eo zagadnieniach polskich 


LONDYN (PAP) — Na środo- 
wym posiedzeniu Izby Gmin nie- 
którzy posłowie poruszyli zaga- 
nienia polskie. W odpowiedzi 
na pytanie posła Partii Pracy 
Warbey'a, dotyczące repatriacji 
Polaków, minister Bevin oświad- 
czył: 

„Obowiązkiem każdego Polaka 
znajdujacego się bądź w Anglii, 
hądź też w obozach oaób wysie- 
dlonych jest powrót do Polski 
Ala wzięcia udziału w odbudowie 
swego kraju." 

Poseł konserwatywny sir Wal- 
dron Smithers pytał o obecne 
stanowisko rządu brytyjskiego 
wobec rządu polskiego. 

Minister Bevin odpowiedział, 
że rzyd brytyjski w dalszym cią- 
gu ocenia rząd polski po jego 
czynach. Nastepnie minister do 
dał, że omawia się z gabinetem 
polskim kwestie sporne i jeat na. 
dzieja załatwienia tej kwesti! w 
ducha dającym się pogodzić z 
interesami obu krajów. 

Brytyjski minister spraw za 
granicznych, zapytany z kolei 
przez tegoż posła konserwatyw- 
nego, czy robi się wszystko, by 
zaznajomić Warszawę z polityka 


brytyjską, oświadczył: „Robię co 
moge. pragne jednak przypom- 
nieć Izbie, że po tragedii, której 
widownią była Europa, trudno 
uregulować wszystkie problemy 
jednocześnie. Ludność Polski od 
czasu wojny spadła z 35 miho- 
nów do 23 milionów". 

Min. Bevin odpowiadal również 
na zapytania w sprawie przesie- 
dlania Niemców z Żachodmich 
Ziem Polski do brytyjskiej stro- 
fy okupacyjnej. Zaznaczył on, że 
Wielka Brytania zobowiązała się 
przyjąć do swej strefy w Niem- 
czech półtora miliona Niemców, 
ale ż6 prawdodopobnie cyfra ta 
została jaż osiągnieta. Rząd bry- 
tyjski poinformował władze pol- 
skie, że dalsze przesiedlanie Niem 
ców do strefy brytyjskiej grozi 
znacznym pogorszeniem warun- 
ków w tej strefie. Minister przy- 
pomniał, że w dniu 30 grudnia 
ub. roku władze brytyjskie za- 
wiesily przyjmowanie wysiedleń- 
ców niemieckich z Polski % 
powodu ciężkich warunków zimo- 
wych. W styczniu mad polski 
ogłosił, że na ziemiach pozosta- 
jących pod zarządem polskim 


przebywa jeszcze 350.000 Nieme% 


2 maja b. r. mija dwa: lata od 
kapitulacji garnizonu Kerlińskie. 
go. Zdobycie Derlina przez woj- 
ska radzieckie — i współdziała- 
nie z nimi wojsk polskich — nie- 
podobna rozpatrywać wyłącznie 
pod aspektem strategicznym. 
Natarcie na Berlin rozpoczeło 
się 12-go stycznia nad... Wisłą. — 
Z przyczółków pod Sandomie- 
rzem. Magnuszewem i Puławami 
wyszła ofensywa, której celem 
ostatecznym by? Berlim. Historia 
matarcia mie jest nam obca, za- 
równo dlatego, że owocem iego 
było całkowite uwolaiemie Polski. 
jak i z tego powodu, iż brała w 
nim zaszczytny udział nasza Ar- 
mia. Dzieki zzgramym działamiom 
wojsk: kilku fremtów. w przecią- 
gu kilku tygodni. skok od Wisły 
do Odry stał sie faktem dokona- 
nym (2 lutego wojska Żukowa do 
tarły do Odry, 6 zaś lutego Odra 
została sforsowana). Nastąpiło 
chwilowe zacisze na fremeie cen- 
tralnym (Linia Odry). Z kolei u- 
derzyła Armia Radziecka na po- 
łudniu i północy. Gigantyczme 
„kleszcze* obejmują coraz silniej 
armię niemiecką — na południu 
żołnierz radziecki wyzwala Wie- 
deń (13 kwietnia). na północy po 
krwawych i zaciętych walkach 
pada bastiom Prus Wschodnich. 
niedobitki niemieckie ustepują z 


Pomorza. Wojska Rokossowsk"e- 


go. posuwające się brzeglem Bal 
tyku wykuwają sobie droge ku 
Odrze, forsują rzekę w jej dol- 
nym biegu. zdobywają Szczecin 
(6 kwietnia) wstępują na teren 
Meklemburgii odcinając w ten 


. sposób meklemburskie ugrnpowa 


nie nieprzyjaciela od Berlina. 
Tak wiec operacja wojsk Żukowa 
i Komiewa w kierunku na Berlin 


W drugą rocznice 


i Łabę została osfonieta z półno- 
cy przez wojska II Fromtu Bia- 
łoruskiego, z południa zaś przez 
siły II i III Frontu Ukraińskie- 
go. 


Tymczasem Naczelne Dowódz- 
two Armii Radzieckiej przygoto- 
wywało dniem ; nocą ostateczny 
szturm Berlina. Nad Odrą skon- 
centrowamo 22 tysiące dział, prze 
szło 4 tye. czołgów, i 4 — do 5 
tysiecy samolotów. 


16 kwietnia w nocy. po półgo- 
dzinnym przygotowaniu artyle- 
ryjskim i bombardowaniu z po- 
wietrza, wojska radzieckie ruszy- 
ły naprzód. Uderzenie było osza- 
ramiające, front niemiecki pekł, 
już dmiia 22 kwietnia wojska ra- 
dzieckie które w międzyczasie po 
sumeły się od 60 do 100 km. na 
zachód, wdarły sie na przedmieś- 
a'a Berlina. W 48 godzin później 
wojska te obeszły Berlin i na pół 
nocny zachód od Poczdamu połą- 
Czyły sie z wojskami I Fromtu 
Ukraińskiego. Berlin był całkowi 
cie okrążony. 


Reszta nie trwała już dłago — 
2 maja skapitulował garnizon. ber 
liński, w 7 dni potem T':zecia 
Rzesza ustami Keitla poprosiia o 
pokój. 1 


Wojna skończyła eie. Nastąpił 
okres harmomijnej współpracy 
między Wielką Trójką, ukorono- 
waniem której był układ w Pocz- 
dame. 


Na konferencji poczdamskiej 
Generalissimus Stalin. nie dążąc 
bynajmniej do zniszczenia. Nie- 
miec jako państwa i narodu, 
twardo postawił i przeprowadził 
zasadę: całkowitej odpowiedzial- 
ności Niemiec za wywołanie woj- 


ny. Dzięki bezkompromisowemu 
stanowisku Związku Radzieckie- 
go zóstały powzięte uchwały w 
sprawie zniszczenia przemyslu 
wojennego Niemiec, demilitary- 
zacji, denazyfikacji społeczeństwa 
niemieckiego. odszkodowań wo 
jennych oraz korektury granie, 
przede wszystkim korektury nie- 
mieckiej granicy wschodniej na 
naszą korzyść. 

Dla Polaków marsz na Berlin 
ma jeszcze jeden aspekt narodo- 
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zdobycia Berlina 


wy. W walkach o Ziemie Zachod- 
nie i w walce o Berlin wziął czyn 
oy udział żołnierz odrodzonego 
Wojska Polskiego. — To zadoku- 
mentowało przed calym światem 
naszą wolę do odzyskania tych 
ziem. Aby odzyskać te ziemie, mu 
siał paść Berlin, — i dlatego nie 
mogło zabraknąć i nie zabrakło 
żołnierza polskiego na ulicach 
Berlina. 
T. Ch. 


Czechosłowacko- 
jugosłowiańska 
umowa handiowa 


PRAGA (PAP), — Czechosłowacki 
wiceminister spraw zagranicznych dr 
Clementis wyjechał w ub, piątek do 


Belgradu celem podpisania czechosło- * 


wacko-.jugosłow:ańskiej umowy kultu- 
ralnej, Umowa ta zawarta na okres 5 
lat, celem pogłębienia stosunków kul- 
turalnych, mówi m. in. o wzajemnym 
stworzeniu kadr na uniwersytetach, o 
zakładaniu instytucji kulturalnych, wy. 
mianie uczonych, artystów, profeso-, 
rów i studentów oraz o wzajemnym 
uznawaniu dyplomów naukowych. 


Przejmowanie poniemieckich statków 


GDYNIA (ZAP) — Zgodnie 
z umową pomiedzy Rządem Rze- 
czypospolitej a rządem ZSRR w 
sprawie przekazania polskiej flo- 
cie hamdlowej 19 poniemieckich 
statków tytułem odszkodowań 
wojennych, polska komisja, wy- 
znaczona przez Ministerstwo Że- 
glugi i Handlu Zagranicznego 
rozpoczeła w ostatnich dmiach w 
Szczecinie prace przy przejmo- 
waniu tych statków od wladz ra- 
dzieckich. W skład komisji ra- 
dzieckiej wchodzą przedstawicie- 
le Ministenstwa Marymarki Han- 
dłowej, w skład zaś polskiej ko- 
misji: przewodniczący rnż. Anto- 
ni Garnuszewski oraz członkowie 
tej komisji inż. Mieczysław Gą- 
siorowski, inspektor okrętowy 
GAL, przewodniczący Polskiej 
Misji Morskiej kpt. z. w. Kubin; 
w przejmowamiu statków dla Wy- 
działu BRolowniczo-Ratown.czego 
GAL'u wziął udział przedstawi- 
ciel tego Wydziału kpt. z. w. Wi- 
told Poine, Lista przekazanych 
Polsce statków obejmuje łącznie 


Nowa wyprawa podbiegunowa 


LONDYN (PAP) — Gen. Lar- 
sen, kierownik wielkiej ekspedy- 
cji do strefy podblegumowej, pro- 
jektowanej wspólnie w przyszłym 
roku mwez W. Brytanię, Szwe- 
cje i Norwegię, podał szezegóły 
dotyczące zamierzonej wyprawy. 
Koszt ekspedycji wyniesie 100.000 
funtów szterlingów. Fikspedycja 
uda sie w droge późną jesienią 
1948 roku. Głównym celem eksme- 
dycji będzie zbadanie zjawiska 
zmian klimatycznych, zachodzą. 
cego rzekomo na biegunie polu- 
dniowym. Równocześnie przepro. 
wadzi się badania w dziedzinie 
geologii. Personel wyprawy skła- 
dać sie bedzie ze 150 osób, należą. 
cych do trzech narodów — orga- 
nizatorów wyprawy. W większo- 
ści bedą to uczeni. Podróż odbe- 


dzie się na statku norweskim o. 


wyporności 5.000 ton, specjalnie 
przystosowanym do potrzeb eks- 
nedycji. Gen. Larsen wyrazil na- 
dzieję, że przed wyruszeniem w 
droge spotka się z admiralem 
Byrdem, celem skorzystania z je. 
go doświadczeń i zapoznania sie 
z dotychczasowymi osiągniecia- 
mi poprzednich wypraw podbie- 
gunowych.” 


Jak donosi agencja Reutera, 
australijski Chifley oś- 


wiadczył, że rząd wyasygnuje 100 
funtów szterlingów na 


tys nor 


ekspedycję podbiegunową, plano. 


wana w r. bież. przez Anstralię. 


Nowy typ odzieży ochrońnej, prze znaczonej dla wypraw polarnycn. 


Zdjecie, zrobione w czasie ekspedycji Byrda. 


(Fot. USIS) 


Gz. ~. swe na drouze Gswainiej Wyprawy 


antarktycznej, zorganizowanej przez fiotę Sianów ĉj. 


- 
- 


19 jednostek, w tym 3 statki pa- 
sażerskie („Duala“, „Kaiser“ 1 
„Schiecksee'), 1 prom kolejowy 
(„Meklemburg“), 3 holowniki — 
(„Rechtenfleth „Bartenfleth“ .i 
„Staatmann“), 9 frachtowców to. 
warowo-pagażerskich („Reinfele“, 
„Athen“, „Leuna“, parcwce „Nord 
licht“, „Boltenhof“, „Schlezwig- 
Holstein“, „Irene Oldemdorf", „In- 
kemturm“, „Helga Ine“), 1 tanko- 
wiec motorowiec („Adria“), 1 lich- 
tuga i kadłub statku, niedokoń- 
czonego w budowie, o tonażu 3.200 
TDW. Prócz wyżej wspomnia- 
nych 19 statków, przekazanych 
Polsce z tytułu 15% podziału po- 
niemieckicffo tonażu w skład pol. 


skiej floty handlowej wejdzie 
polski przedwojenny statek Ro- 
bur VII, który, zatopiony w por- 
cie gdyńskim przez Niemców, a 
następnie wydobyty i przerobio- 
ny przez mich na statek ratow- 
niczy, przetrwa! lata wojny pod 
zmienioną nazwą „Richard“ i z0- 
stał nam obecnie przez władze 
radzieckie zwrócony. Oprócz Ro- 
bura VII, w skład polskiej floty 
handlowej wejdzie również sta- 
tek „Minden“. Wszystkie wyżej 
wymienione statki otrzymają 
polskie nazwy. Zostaną one po- 
dane do wiadomości w miarę ko- 
misyjnego przejmowania poszcze 
gólnych jednostek. 


La Passionaria - 
cościem kobiet polskich 


WARSZAWA (PAP) — W duiu 
wczorajszym Dolores Ibarruri — 
La Passionaria zwiedziła War- 
szawę. Wstrząśnieta widokiem 
ruin powiedziała: „Trzebaby tu 
przywieść robotników całego 
świata, aby na własne oczy obej- 
rzeć mogli skutki faszyzmu..." 


La Passionaria złożyła następ- 
mie na grobie ś. p. gen. Świer- 
czewskiego wiązankę kwiatów. — 
Następnie zwiedziła 2 fabryki 
warszawskie, interesując się pra- 
cą i warunkami życia robotni- 
ków. 

W godzinach popołudniowych 
La Passionaria uczestniczyła w 
przyjęciu wydanym na jej cześć 
przez Spoleczno-Obywatelską Li- 
gę Kobiet, gdzie zebrały się przed 
stawicielkj kobiet z całej Polski. 

W imieniu kobiet polskich przy 
witała w serdecznych słowach 
bohaterkę hiszpańską dr Irena 
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Sztachelska, przewodnicząca za. 
rządu głównego Ligi Kobiet. 

La Passionaria wygłosiła dłuż. 
sze przemówienie podkreślając, 
że w chwilach boleśnie cieżkich 
dla jej kraju i narodu przykła- 
dem i bodźcem były brygady mię 
dzynarodowe, które przybyły bro 
nić niezawisłości republiki. „Pol- 
scy żołnierze brygady Dąbkrow- 
skiego już tam pod Teruelem, już 
w obronie Madrytu i w obronie 
rzeki Ebro — walczyli z przy- 
Szłymi gruzami Warszawy. Lud 
hisznański złączyły z ludem pal- 
skim więzy przelanej krwi. Lud 


hiszpański nie zapomni togo ni- 


gdy.* 
Na zakończenie La Passionaria 


oświadcza, że nie ma tak cież- 


kich chwil, ani tak tragicznych 
przeżyć, w wirze których kobiety 
hiszpańskie zapomniałyby o gro- 
bach żołnierzy polskich, śpiaeych 
w ziemi hisznańskiej, 


—większemie tempa 


repatriacji Niemców z Dolmeoco S!ąska 


WARSZAWA (PAP). — Na miesiąc 
maj przewiduje się znaczne zwiększe- 
nie tempa repatriacji Niemców z Dol- 
nego . Śląska. Z woj. wrocławskiego 
odejdzie w tym miesiącu 25 transpor- 
tów. W ramach wznowionej akcji re- 
patriacyjnej do dnia 28 ub. m. granicę 
polsko niemiecką przekroczyło 8 tran- 


sportów repatriantów niemieckich z 
Dolnego Śląska, złożonych z 12.000 
osób. 


W tych dniach ze Słupska wyjechał 
transport Niemców w ilości 1502 oso- 
by, który został skierowany do ra- 
dzieckiej strefy okupacyjnej. Transport 
zaopatrzono w środki żywnościowe i 
lecznicze. 

W powiecie jeleniogórskim rozpo- 
częła się akcja wysiedlania Niemców, 
ze Szklarskiej Poręby wysiedlono po- 
nad 300 osób. Dalsza akcja w toku. 


Akcja przesiedlania powodzian 
na Ziemie Odzyskane 


WARSZAWA (PAP). — Komisja 
przesicdleńcza dla powodzian z powia- 
tów sochaczewskiego i warszawskiego 
projektuje przesiedlenie 200 rodzin (700 
osób) z powiatów warszawskiego i so- 
chaczewskiego do województw olsztyń- 
skiego i gdańskiego. Przesiedleńćty u- 
mieszczeni będą w gospodarstwach, 
składających się z budynku mieszkal- 
nega, pomieszczenia dla inwentarza, 
przy czym otrzymają po 10 ha ziemi 
ornej i 4 ha łąk. Przesiedleńcom przy- 
dzieli się 760 koni. Mają oni zagwaran- 
towaną opiekę sanitarną, przydziały 
żywnościowe oraz wszelkie potrzebne 
im narzędzia. 


Koszty, związane z akcją przesie- 


dleńczą powodzian na Ziemie Odzży- 
skane przewidywane są na sumę 204) 
milionów złotych. 

W dalszym ciązu notuje się wzra- 
stające zaintąresowanie akcją przesie- 
dleńczą na Ziemie Zachodnie, 
miernikiem są licznie napływające de- 
legacje chętnych do osadnictwa z 
Polski centralnej i skupisk polskich za- 
granicą. Na terenie woj. wroslawskie- 
go znajduje ee 60 spółdzielni parcela- 
cyjno osadniczych oraz 128 grup par- 
celacyjnych, zajmujących łącznie 25405 
ha. W bieżącym roku przewiduje się 
przesiedlenie w ramach ak- 
cji parcelacyjnej na terenie woj. wro- 
cławskiego z województw centralnych 
oko.o 39.060 rodzin, dla których przy- 
gotowuje się inwentarz żywy i zboża 
siewne. 


* 
czego 


Polski Oddział Międzynar. 
Sitowarzyszenia Prawników 
WARSZAWA (PAP) — W Mni- 
sterstwie Sprawiedliwości odbyło się 
z incjatywy Zarządu Głównego Zrze- 
szenia Prawników Demokratów zsbra- 
nie organizacyjne polskiego oddzialu 
„Interaational Law Associaton“. 
Na zebraniu podkreślono kon'ecz. 
ność utrzymania łączności polskiej mi- 
sji prawniczej z zagranicą, dostarcze- 
nia jej matera!u z zakresu praktyki 
polskich władz sądowych i wpływan e 
na .ksztajtowanie się międzynarodo_ 
wych idei prawniczych. Postanowiono 
utworzyć przy Zrzeszeniu Prawników 


Demokratów oddział polski Internatio. > 


nal Law Association, 


té 


há 
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O ujawnianie sie kapitałów prywatnych 


Przy zbiągu ulie Katedralnej 1 


Armii Ludowej wznosi się na-. 


rożny dom trzypiętrowy z oficy- 
uami: wypalony od wewnątrz, ale 
zewnętrznie prezentujący sie oka 
zale. W ostatnich tygodniach pa- 
czeto ten dom odbudowywać. 
Dzień w dzień rozlegał się tak mi- 
ły dla ncha odgłos iiderzeń mło- 
tów i innych, narzędzi, charakte- 
rystyczny dla robót budowlanych. 
Pisze „mity“, bo instynktownie 
upragniony przez naiszeTsze T70 
sze ludności. zaniepokojomej wyra 
stającym brakiem mieszkań. Nie 
jedem ojciee lub matka dorosłych 
dzieci, stojących przed związki em 
małżeńskim, daremnie trudzi sie. 
aby wynaleźć im jaki taki kąt 
ma zatożemie ogniska domowego. 
Życie ma swojo prawa a hamowa 
ne trudnościami krzew: sie mimo 
to. częstokroć skarlałe i nedzne. 


Prawie równocześnie z odgło- 
sem rohót budowlanych rozeszła 
sie po mieście pogloska, że wła- 
dze skarhowe zainteresowały się 
skąd właściciel tego domu ma pie 
niądze na jego odbudowę. Czy i 
w jakim stopnin jest to prawdą 
— nie wiem; chodzi mi o co inne- 
go, o szkodliwość tak*ch pogłosek 
dla życia gospodarczego. 

Jest slnszne i sprawiedliwe. ab 
każdy obywatel, stosownie do wy 
sokości swoich dochodów. płacił 
wszelkie daniny i podatki na 


rzecz zbiorowości. Intencją dekre-, 


tu z dnia 13 kwietnia 1945 r. a 
uadzwyczajnym podatku od wzbo 
gacenia wojennegó: było pòciag- 
nięcie do świadczeń na rzecz Pań 
stwa osób, która w tej zawieru- 
"se wojennej. zdy'imni tracili 
mdrowie i życie w walce © wolność 
donohily- sią częstokroć nawet 
znacznych majątków. Według ar- 
tykmn 4-tego dekretu podstawe 
opodatkowania stanowi madwyż- 
ka wartości majątku, wyn:'kła dla 
podatnika w okresie od dnia 81 
sierpnia 1939 r. do dnia 80 czerw- 
ca 1945 r. (atraty wojenne nie rA 
brane pod uwagę). Od daty więc, 
będącej granicą owego okresu wo 
jennago: minie wkrótce dwa lata; 
wymiary zostały dokonane, poda 
tek ściągnięty. ale niechybnie po- 
zostało jeszcze dużo kapitałów u- 
krytych, ulokowanych przewaz- 
nie w obcych walutach. Posiada- 
cze tych kapitałów dla ich pom- 
««ożenia dokonują różnych mniej 
lub więcej szkodliwych ma- 
chinacji, wytwarzając stan nie- 
pówności nieuzasadnioną zwyżke 


tem ; t p. co ostatnie nawet zo- 


sta i 
skarbu — 
czą 


nazwane przez ministra 
„dywersja goapodar- 


tów znajduje się i"pewna liczba 


Tezo 


Na jednej z głównych ulic Warsza- 
wy, przed wojną micścił się duży salon 
samochodowy Krajowej Montowni ame 

 rykańskiego Trista „General Motor“, 
reprezentowanej przez fabrykę Lilipo. 
po-praun, 

Za kryształowymi BARI stał duży 
Buick obok  Chevrolety i n.epropor- 
cjonalnie do nich mały przytulił się 
jako trzeci Opel-Olimpia Pełne kształ 
ty dwóch obszernych amerykanów dła 
wiły szczupłego Opelka. Z automatycz 
nic otwieranych drzwi salonu wyszedł 
młody, przystojny człowiek, wysokiego 
wzrostu w ładnie skrojonym ubraniu 
sportowym. Poprawił na głowie swą 

= angielską kepi, przyjrzał się stojącym 
w oknie maszynom i wolnym krokiem 
poszedł w kierunku Alei Ujazdowskich, 
Na wybitnie męskiej twarzy o ostrych 
rysach i świecących czarnych oczach 
odbijał się splin. Jerzy  Łasiewicz, 
$ sprzedawca i jeździec Firmy Lilipopo 
= praun był znany w całej Warszawie 
nie tylko z tytułu brania udz'ału w za- 
e raidach i gymkhanach samo. 
chodowych, ale i z tytułu bujnego ży- 
cia, które prowadził na bruku stolicy, 

Karierę swą zaczął na motocyklu. 
Po zdobyciu kilku nagród zaangażowa 
ny do jednej z większych reprezentacji 

samochodów produkcji francuskiej, 
stamtąd przeszedł do Lilipopa, Dużo 
garabi al, miał powodzenie u kobiet, 


— 20.628, 


9.113 
=. Obok zawadowych: epekulan' ` 


WwWacnay rafa 


cichych ciułaczy za oszczedzonego 
z dawnych czasów. lub zdobytego 
Już w ostatnich latach grosza. 

Kwestia więc ujawnienia i 
wprzęgniecia do normalnego pro 
cesu gospodarczego kraju tych 
ukrytych kapitałów, zdaje się być 
rzeczą bardzo ważną i pilną: ale 
rówmocześnie i trudną. 

Czesto stawia sie za wzór Pog- 
nańczy ków. że nie czekając na 
sprzyjające warunki do odbudo- 
wy i rozwoju gospodarczego, sa- 
mi usiłują je stworzyć przy po- 
mocy pos'adanych własnych środ 
ków pienieżnych. Do odbudowy 
np. spalonego domu zabiera się 
kilka czy kilkanaście osób, które 
dają potrzebną ilość gotówki, 
dom odbudowuje się a udz'ałow- 
cy otrzymują mieszkania. Tylko- 
że tam wladze skarbowe n'e dep- 
czą im po pietach. wychodząc ze 
słusmego założenia, że te miliony 
złotych, dotąd ukryte, a obecnie 
wprowadzone do życia gospodar- 
czego w formie takich czy innych 


podatków. zasilą również kasy 
państwowe. 

Właściciel domu przy ulicy Ka 
tedralnej przyjął wzory poznań- 
skie, gromadząc obok siebie gro- 
no ludzi wpłacających pewien u- 
dział na odbudowę i mających 
wzamian otrzymać mieszkanie, 
Jest to bezsprzecznie bardziej mo 
ra.lne 1 celowe, niż kupowanie so- 
bie już gotowych mieszkań, pła- 
cąc cichaczem dotychczasowym 
ich posiadaczom znaczne sumy ty 
tulem odstępnego. 

W obecnej dobie była by może 
wskazana i pewna "amnestia" 
dla ukrytych, bojaźliwych, a rów 
nocześnie wywołujących owe „dy 
wersje gospodarcze“ kapitałów 
prywatnych. Podstawami tej „am 
nestii" bylo by zagwarantowanie 
pewnej pobłażliwości władz skar- 
bowych wzg'adem ludzi uiawnio- 
jących więkeze kapitały i inwe- 
stujących je, czy to w odbudowie 
domów mieszkalnych. czy w in- 
ny korzystny dla gospodarstwa 


narodowego sposób. 

Przy pewnej cierpliwości skarb 
państwa 'na pewno otrzymałby 
bezpośrednio czy pośrednio swo- 
ją należność. ° 

Przy braku kapitałów obcych 
mamy odbudowywać kraj wlasny 
mi środkami. Muszą wiec być o- 
pracowane takie metody i zaist- 
nieć takie warunki, w których by 
obok żywych sił całego narodu, 
mogły być użyte również wezel- 
kie kapitały, odgrywające dziś 
czestokroć role ujemną. 

Jak sygnalizuje prasa ma u- 
kazać eie wkrótce zatwierdzona 
już przez Rade Państwa: nowela 
do dekretu z 26 października 1946 
roku o rozbiórce i naprawie bu- 
dynków zniszczonych lub uszko- 
dzonych wskutek wojny. 

Spodziewać się należy, że uła- 
twi ona odbudowę uszkodzonych 
i niszczejących domów między in 
nymi właśnie i przy pomocy dziś 
ar U kapitałów prywatnych. 

Dobrowit. 
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Znakomite wyniki leczenia 
gruźlicy skóry calciferolem ` 


WARSZAWA (PAP) — Minister. 
"Zdrowia i obaj Podsekretarze Stany 
tego resortu, w towarzystwie dyr. dyr, 
N. N. K *i Departamentu Farma- 
ceutycznego zwiedzili wczoraj klinikę 
dermatologiczną U W, celem naocz- 
nego stwierdzenia wyników leczenią 
gruźlicy skóry nowym 


dr Grzybowski zademonstrował kilku. 
nastu chorych. leczonych na oddzia- 
łach i w ambulatorium. Wyniki ocenia 
no jako wybitne, koszta leczenia uzna 
no jako b oszczędne, a czas kuracji 
jako stosunkowo krótki, W wyniku 
oględzin, omawiano doraźnie koniecz. 
ność uruchomienia produkcji „,.całci- 
ferolu", 


Fabryka głośników we Wrześni 
w pełnym ruchu 


Najwieksza w Polsce fabryka 
produkująca wszelkiego rodzaju 
głośniki dla przemysiu radiotech 
nicznęgo znajduje się we Wrześ- 
ni. Produkuje cna głośniki do 


„aparatów radiowych. głośniki do 


radioweęzłów oraz głośniki ulicz 
+ 
ne. 


Sprawa emerytur 


sSkarboweoe-_Budcżetowej 


ma posiedzeniu Komisji 


WARSZAWA (PAP). — Na posie- 
dzeniu Komisji Skarbowo-Budżetowej 
w dn. 23 ub. m. pod przewodnictwem 
posłą Grubeckiego sprawę „emerytur i 
rent referował poseł Strzałkowski. 

Po wyzwoleniu Lublin? — mówił 
referent — resort Skarbu PKWN wzno- 
wil wyplate emerytur. co pozwoliło 
emerytom przetrwać najcięższy okres 
chaosu gospodarczego. W czerwcu 1945 
r. Państwowy Zakład Emerytalny roz- 
począł prze'mowanie wypłaty emery- 
tur od poszczególnych Izb Skarbo- 
wych. W przeciwieństwie do okresu 
przedwojennego PZE wypłaca emerytu- 
ry i zaopatrzenia również i nie człon- 
kom Zakładu. 

Po omówieniu 
wypłaty emerytur 
państwowych, zawodowych i wojsko- 
wych, sprawozdawca poinformował, 
że Ministerstwo Skarbu przygotowuje 
rozporządzenie o podwyżce minimum 
emerytury do dwóch *tysięcy zł wraz 
gradacją dodatków przy emeryturach 
przedwojennych ponad 400 zł mini- 
mum pensji wdowiej 1400 zł, z grada- 
cją dodatku ponad 200 zł i minimum 
pensji sierocej od 700 do 1000 złotych. 
Prózz tego otrzymują emeryci po 
500 zł dodatku na dziecko. 

Liczba emerytów cywilnych, pobie- 
rających emerytury wynosiła przed 
wojną 44.303, obecnie 21.217. Wdów 
obecnie 14.097, sierot — 
obecnie 2.8824 liczba eme- 
rytów wojskowych wynosiła przed 


podstawy prawnej 


 wojńą 15.044, obecnie 5.085. wdów po 


ale od dłuższego ezasu czuł się nieswój 
icoś mu brakowało. 

Każdy. kto znał bliżej Łasiewicza, 
w dział w nim zmianę, a najwięcej ta 
zmiana w nim denerwowała i nlepo- 
koiła jego przyjaciólkę, znaną i piękną 
artystkę Helę Chodakiewicz, Wolała 
dawnego Jurka, który robiąc zakład œ 
jednym ze znanych generałów. wiózł 
go stukonnym Buickiem na Żolibórz 
tyłem lub też, kiedy cała Warszawa 
mówiła o tym, jak Jurek na motocyklu 
wjechał po rusztowaniu na trzecie pię 
tro budującego się domu, Trzęsło się 
rusztowanie, drżały słupy, a dwunasto 
konny motor Charveya piął się do 
góry zatrzymując się na piętrach, aby 
nadrzucony przez swego  k:erowcę 
znów iść naprzód. Na dole zahamo- 
wano ruch, stanęły tramwaje, po- 
licjanci bezradnie razem z publiczno- 
ścią z zapartym tchem przyglądali się 
karkołomnej jeździe, Komisarz policji 
rozprawiał: „nie przeszkadzajcie mu, 
niech robi eo chce, ale potem pojedzie 
ze mną do komisariatu", 

Takiego Jurka lubiała Hela, jego 
zręczność i odwaga imponowały jej. 
Ponad wszystko drażniło ją lekcewa- 
żenie Jerzego, z jakim odnosił s'ę do 
niej, Nieraz koleżanki mówiły jej, że 
w.dziaty Jurka, jak wchodził do sklepu 
jubilerskiego z jakąś początkującą 
girlsą lub dowiadywała się w kwiaciar 


funkcjonariuszy `“ 


emerytach — 4.155, obecnie — 3.509. 
sierot 1.210, obecnie 810. 


Sprawozdawca w dalszym ciągu 
przytoczył kwoty przewidziane na wy- 
płatę emerytur cywilnych, które wy- 
noszą 560 milionów zł na emerytury 
wojskowe 180 mil. zł, na pośmiertne 
3 mil. zł i na pomoc leczniczą 30 mil. 
zł. Ogólna kwota, preliminowana w 
budżecie na renty inwalidzkie wynosi 
1,5 miliarda zł (w roku ub. 170 milio- 
nów zł). Następnie poseł Strzałkowski 
omówił rozchody preliminowane na 
emerytury w budżecie przedsiębiorstw 
państwowych: Kolei, Poczty, Lasów 
oraz Monopoli. 

Ogółem pobiera emeryturę bezpo- 
średnio ze Skarbu. Państwa 
osoby, a kwota wypłacana wynosi 2.736 
milicnów zł. Dochody budżetowe 
działu rent i emerytur wynoszą za- 
ledwie 90 tys. zł. Sprawozdawca pod- 
kreślił, że powojenny system emerytur 
opiera się nie na zasadach ubezpiecze- 
nia, lecz na rozprowadzeniu fundu- 
szów państwowych pomiędzy emerytów, 

Na zakończenie swego referatu spra- 
wozdawca wystąpił z wnioskiem o 
przyjęcie budżetu działu rent i enie- 
rytur z pewńymi zmianami. W odpo- 
wiedzi na poruszone przez referenta 
kwestie zabrał głos wiceminister Skar- 
bu Kościński, wyjaśniając poszczególne 
punkty systemu wypłaty emerytur, 

Ponadtg zabierali głos w dyskusji 
posłowie Kiernik (PSL), Krygier (PPS), 
Bocheński (Kat. Stow. Klub). 


ni, że Jerzy stalował kwiaty dla pani 
X. lub jeżdził na wycieczkę samochoe 
dəm z panią Y. Dla niej, dla której 
wszyscy mężczyźni byli posłuszni i 
oddani, na jedno kiwnięcie  klęczeli 
przed nią nią i byli do jej dyspozycji, 
jeden Jurek był nieposkromiony, Ach, 
gdyby mogła zmusić go do posłuszeń- 
stwa, gdyby on przepadał za nią tak 
jak inni, wtedy byłoby inaczej, Ona 
nie znałaby uczuc'a zazdrości, a może 
i nie kochałaby Jurka... 

C:epiy, wiosenny wieczór. zawisł nad 
Warszawą, Czerwone światło zacho- 
dzącego słońca przebijało się między 
szerokim , zabudowanym: ul cami War 
szawy i nikło w głębi. Młoda zieleń 
pojawiła się na trawnikach i drzewach 
odgradzających jezdnię od chodnika. 
Łasiew cz szedł naprzód w stronę ga- 
rażów i stacji obsługi po swoją maszy- 
nę, Szum miasta, mrowie ludzi dener. 
wowały go, chciał jechać, chciał gonić 
w przestrzeń nie | wiedząc po co i 
dokąd. Zdawało mu się, że to uspokoi 


go, W wielkiej szklanej hali, w blasku 
światła elektrycznego stały rzędami 
piękne limuzyny, obsługa w białych 


ubraniach snuła się między nimi, Na 
dwóch hydraul cznych dźwigach stały 
dwa Bu ck'i, Łasiewicz poznał swoją 
maszynę i zwrócił się do montera, aby 
przerwał pracę i spuścił dźwig, Wolno 
zjechał potężny Buick na swoje miej- 
sce, a Łasiew.'cz usiadłszy za kierowni 
cą przycsnął starter. Prawie bez sze- 
lestu ruszył motor i limuzyna wysunęła 
się z garażu. Jedna za drugą mignęly 
ulice i Łasiewicz zobaczył zielony dv- 
wan pól i daleki odblask zachodzącego 


Preliminarz budżetowy Ministerstwa 
Informacji i Propagandy referował po- 
seł Dzendzel (SL). 

Uchwałą Rady Państwa urząd Mi- 
nistra Informacji i Propagandy został 
zlikwidowany. Zniesienie tego Mini- 
sterstwa powoduje daleko idące zmia- 
ny w poszczególnych częściach preli- 
minarza budżetowego. Referent omó- 
wił organizacje aparatu Ministerstwa 
oraz poddał szczegó'owej analizie pra- 
ce poszczególnych departamentów, z 
których departament Propagandy ule- 
gnie likwidacji, zaś departament Pu- 
blikacji będzie wcielony do Prezydium 
Rady Ministrów. 

Budżet Ministerstwa Informacji i 
Propagandy od „początku istnienia Mi- 
nisterstwa stanowi minimalny odsetek 
wydatków państwowych. Ministerstwu 
podlegały następujące przedsiębiorstwa: 
Film Polski, Polskie Radio, , Centralny 
Zarząd Pań'twowych Zakładów Graficz- 
nych, Polska Agencja Prasowa PAP, 
Państwowy  .nstytut Wydawniczy i 
Agencja Propagandy Artystycznej. W 
roku budżetowym 1947 przewidziane 
są wpłaty do Skarbu Państwa z przed- 
siębiorstw Film Polski — 40 mil. zł. 
Centralny Zarząd Państwowych Zakła- 
dów Graficznych — 25 mili. zł., Pań- 
stwowy Instytut Wydawniczy — 17,2 
mil. zł. 

Dopłaty ze Skarbu Państwa wyniosą: 
Dla Polskiego Radia — 85 mil. zł dla 
Polskiej Agencji Prasowej PAP — 90,7 
mil. zł. Budżet przewidziany dla b. 
Ministerstwa Informacji i Propagandy 


za hor$zontem słońca, Jechał w kie- 
runku Radomia, cisza panowała wo- 
koło tylko gumy grały o asfalt, a ma- 
szyna z szybkością 70 km. płynęła na- 
przód, Już był 60 km. za Warszawą, 
gdy motor odmówił gazu i zaczął ha- 
mować maszynę. Łasiewicz spojrzał 
na zegary deski rozdzłelczej i stwier- 
dził, że strzałka manometru wskazują- 
cego ilość benzyny spadła na zero, 
Ledwie zdążył skierować maszynę na 
prawą stronę drogi, a wóz stanął bez 
hamulca kilkanaście kroków od wsi 
rozrzuconej po obydwu stronach auto- 
strady, 

Łasiewicz wyjął kluczyk, wyszedł z 
samochodu, włożył na siebie nieprze- 
makalne palto Bur-Bery, zamknął li- 
muzynę i zapaliwszy papierosa poszedł 
w kierunku wsi szukać benzyny lub 
telefonu, Perwszy bądynek, który na- 
potkał — była to szkoła wiejska, przed 
mią bawiła się gromadka dzieci, w głę-» 
bi na werandzie siedziała panna i do 
niej Jurek zwrócił sę o informacje, a 
zatważywszy, że pan'enka jest ładna, 
pośpiesznie uchylił czapkę i przedsta. 
wił się. Okazało się, że ładna panienka 
jest nauczycielką szkoły. Po kilku zda. 
niach i wyjaśn'eniu przez Jerzego swo- 
jej sytuacji, pan'enka zgodziła się po- 
słać chłopca do jednego z gospodarzy, 
którego syn był szoferem i miał cię- 
żarówkę, 

Wieczór zbliżał się coraz szybciej, 
krowy wracały z pastwiska, po przy- 
ciemniałym niebie przeciągnął klucz. 
kaczek, 

Młodzi chętnie rozmawiali ze sobą. 
Janka Smigurska urodziła się w Rado- 


wynosi w okresie. od | stycznia do 31 
grudnia 1947 r. po stronie wydatków 
— 362 mil. zł i po stronie dochodów 
— 1.368.000 zł. 

Ze względu na spóźnioną porę Ko- 
misja postanowiła rozpatrzeć dalszą 
część referatu przy omawianiu budże- 
tów Ministerstwa Kultury i Sztuki. 
Prezydium Rady Ministrów i Mini- 
sterstwa Skarbu. 

: ZTIVTT TEE E E WENN 

Nowy rozkład jazdy na PKP 

wchodzi w życie w nocy z 3 na 4 
maja o godzinie 0 m. 01 

Urzędowy rozkład jazdy ukaże się 
w najbliższych dniach w sprzedaży i 
będze obowiązywał na okres letni od 
4 maja do 4 października r. b, W roz- 
kładzie tym. jako rzecz na PKP po 
wojnie nowa, na podkreślenie zasłu- 
guje wprowadzenie na razie w relacji 
Warszawa — Łódź — ' Warszawa 
dwóch par pociągów motorowych poś- 
piesznych oraz zwiększenie ilości po- 
ciągów podmiejskich w godzinach ma- 
sowego dojazdu do pracy i zajęć 
szkolnych i powrotu do domu. 

Ze względu na niewystarczającą i- 
lość parowozów i wagonów, około 13 
proc. pociągów, przewidzianych w no 
wym rozkładzie jazdy. nie będzie mo- 
gło być uruchomionych od 4 maja b.r. 
Pociągi te oznaczone są w rozkładzie 
łazdy uwagą: „Na razie nie kursuje. 
O uruchomieniu nastąpi oddzielne o- 
głoszenie" — i będą wprowadzone w 
terminie od 1 lipca r, b. 


miu, ojciec jej zajmował kierownicze 
stanowisko w dyrekcji kolei państwo- 


wej. Mając jedyną córkę dał jej sta- 


ranne wykształcenie i wychowanie. 
Matka jej pochodziła z tej wsi, w któ. 
rej córka obecnie była nauczycielką. 
Opaloną pierwszymi promieniami słoń- 
ca VATS: z pięknym czołem, z ledwie 
podn esionym do góry noskiem 'j dwo- 
ma dołkami na pol'czkach upiększało 
spokojne, twarde spojrzenie pięknych 
niebieskich oczu Nic dziwnego, że nie- 
pokój i zdenerwowanie, które odczu- 
wał Jurek od dłuższego. czasu, opuści- 
ły go. Uczuł nagle, że ten cężar. któ- 
ry wisał nad nim, znikł Bvł woloy, 
szczęśliwy ; podnecony jakby szam- 
pan uderzył mu -do głowy, a serca 
przyspieszyło tętno krwi Dawno vla- 
no benzynę do baku, rosa spadła na 
granatowy lakier Buick'a, na wysokim 
niebie błyszczały gwiazdy, w oknach 
przydrożnych domów m gotal» swiat- 


ło lamp. Wąskie pasma szarego dymu - 


pionowo wznosiły s'ę ponad kominami 
domów. W ten wosenny wieczór na 
s.osie przy potężnym Bu cku pożegna- 
li sę ze sotą Janka i Jurek zadowole- 


środkiem — | 
„calerferolem'* Kierownik kliniki, prof, 


ni i radzi ze swego przypadkowego _ 


spotkania 


Światła Ek ów Buick'a biysnę- 
ły po asfalcie i zę chwilę Buick 
zn:knął rozpływając sę w ciemności 4 
tylko promienie odb jające się łuną 
reflektorów biegły po niebie. 

Długo stąła Janka wpatrując się w 
te światła, Zdawało jej się, że to świat- 
ło wskazuje jej drogę s częścia, że są 
to promienie jej przyszłości, 
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Ministerstwo Leśnictwa = 


Państwowa Agencja Drzewna „Paged“ 


„Paged” zostal powołany do 
życia w 1945 roku jako narzędzie 
wykonawcze polityki drzewnej 
Ministerstwa Leśnictwa. Dyrek- 
cje Okręgówe Lasów Państwo- 
wych i Nadleśnictwa są apara- 
tom Administracji Lasów Pań- 
stwowych i te urzedy I i II in- 
stniicji są powołane przede wszy- 
stkim do gospodarowania lasami 
i związanymi z nimi użytkami 
ubocznymi. Pierwszym i głów- 
nym zadaniem tego aparatu jest 
hodowla lasu, a więc zalesieńie 
zrebów oraz t. zw. nieużylków i 
gruntów nóegatywinych, dalej ho- 
dowańie drzewostańu, celem u- 
zyiskania takich drzew pod wzgle 
dem wymiarów i jakości, aby mo 
gly one być użyte na zaspokoje- 
nie potrzeb głównych podstawo- 


wych gałczi gospodarki ogólno- 


narodowej. Budownictwo wiej- 
skie, budowiriietwo miejskie, po- 
ttzeby kolejnictwa, przemtysłu 
wóatlówego i papierniczego bu- 
dowa maszyn tobńiczych, pró- 


akcja narzedzi rolniczych, pro- 


dukcja mebli i statków 808po- 
darczych, wyrób mebli gietych i 
t p. = oto dziedziny gospodar- 
cze, których zapotrzebówamie na 
materialy drzewne obowiazane 
jest przede wszystkim państwó- 
we gowpotdlarstwo leśne zaspoka- 
jać. 

Drugim głównym zadaniem ad. 
ministracji Lasów Państwowych 
jest ochrona laus. Polega ona na 
dbhamiu, aby las był zdrowy, aby 
drzewa i drzewostany nie były 
opanowane przez pasóżyty, jak 
grzyby (miedzy innymi tak do- 
brze znane ua wsi huby), owady 
oraz aby lasy nie byly niszażo- 
ne przez pożary. Wreszcie zada- 
nien ochrony jest obrona lasu 


przed szkodami zadawanymi przez 
człowieka (defraudacje czyli kra- 
dzicże leśne, bezmyślne łamanie 
pędów wierzehołkowych w młod- 
nikach, wypasanie kultur i t. p.). 


Trzeciń głównym zadaniem 
administracji Lasów Państwo- 
wych jest zorganizowanie i prze- 
prowadzenie prawidłowego wy- 
rebu drzew i wyrób zeń potrzeb- 
nych asortymentów drzewnych 
wraz z wywózką drewna © lasu 
do głównych miejsc piźzesłania. 

Tak liczne i różnorodne spe- 
cjalne zadamia gospodarcze, ja- 
kie przede wazystkim ma do speł- 
nienia administracja Lasów Pań- 
stwowych w związku z zagospo- 
darowaniem w lesie, a nadto pro- 
wadzenie przemysłu drzewmego, 
gdzie na pierwszym miejscu stoi 
tartacznictwó, oczywiście nie po- 
zwala w dostatecznym stopniu na 
wykonywanie zadań, związanych 
% obrotem drówna w jego dal- 
szym stadium przepływu od pro- 
duceńta bezpośrednio aż do kon- 
sumenta. 

W zakresie obrotu drewnem 
Ministerstwo leśnictwa uznało 
ża aluszne powołać do życia apa- 
rat w formie przedsiebiorstwa 
państwowego, który byłby odpo- 
wiednio przystosowany do wy- 
konywania zadań charakteru han 
dlowego. Takim właśnie apara- 
tem jest Państwowa Agencja 
Drzewna „Paged“. Nie będąc u- 
rzędem, lecz przedsiebiorstwem 
państwówym, jest „Paged“ apa- 
ratent bardziej elastycznym, han- 
dlowyrm, a dzieki temu może w 
szerszym zakresie i mierze u- 
względniać wymagania odbior- 
ców drewna. 

Jednocześnie „Paged“ jako 
prmzedsiebiorstwo państwowe jest 


 darezym 1946/7 „Paged“ 


calkowicie pod madzorem Mini- 
sterstwa Leśnictwa i może wyko- 
nywać swe zadania tylko zgodnie 
ze zleceniami i wskazówkami Mi. 
nisterstwa. „Paged“ nie jest obli. 
czony na zysk dorażny, lecz na 
wykonywanie usług, cełem zaspo 
kajania ogólno-gospodarczych po 
trzeb kraju w zakresie dostar- 
czania drewna. Szczegółowy za- 
kres działania „Pagedu” obejmnu. 
je nastepujące dziedziny: Pomoc 
i współdziałanie 2 administracja 
Lasów Państwowych w wywózce 
drzewa z lasu i dostawie do gza- 
kładów przemysłowych i stacji 
kolejowych. I tak w roku gospo- 
ma zle- 
cony wywóz z dostawą 505.00 m: 
różnych asortymentów drewna 
użytkowego i 150.000 mp drewna 
opałowego, nadto w zakresie 
transpórtn wodnego zobowiąza- 
ny „jest aplawem dostarczyć 300 
tysiecy m? drewna. W zakresie 
spedycji lądowej na zlecenie Min. 
Leśnictwa zobowiązany jest do- 
komać spedycji 150.000 mp papie- 
rówki, 160.000 m? tarcicy, 48.600 m? 
ckorków, 252000 mê drewna ko- 
palniamego, a na zlecenie klien- 
tów spoza Min. Leśnictwa — u- 
skutecznić transport 20.000 m? 
drewna użytkowego oraz prze- 
prowadzić spedycje 60.000 m? dla 
Zjednoczenia Przemyału Taboru 
i Środków Komunikacyjnych, 40 
tysięcy m* dla Min. Odbadowy i 
100.060 mp. opału dla Min, Obro- 
ny Narodowej. „Paged* również 
wykonuje czynności spedycji 
morskiej, jak przeładunck po- 
głowia zwierzęcego 30.000 sziuk. 
sprowadzonego drogą morską 
oraz przeładunek drzewa, które 
państwo zmuszone jest częściowo 
sprowadzać z zagranicy na po- 


KOMUNIKAT - 
W związku z poświęceniem Śztan- 


daru M.O. w Czestochowie Zarząd 
Związku Uczestników Walki Zbrojnej 


"o Niepodległość í Demokrację Oddział 


Powiatowy w Częstochowie, wzywa 
wszystkich członków pod rygorem or- 
ganizacyjnym na zbiórkę w dniu 4 ma- 
ja 1947 r. o godz. 8-ej rano. Miejsce 
zbiórki Al. Wolności 10. 


Za wypiek białego chleba grozi obóz 
pracy 

(z) W ostatnich dniach Delegatura 
Komisji Specjalnej w Częstochowie 
prowadziła inspekcję w piekarni Zy- 
gmunto Wójcika przy ulicy Na 
rutowicza 19/23. W piekarni znalczio- 
nych zostało 13 worków jasnej mąki 
poniżej 90 proc. oraz 85 bochenków 
a 2 kg z takiej samej mąki. Chleba i wy- 


Akca skupu zboża trwa 


W Starostwie Powiatowym w 
Częstochowie odbyła się komferen 
cja z młynarzami z całego obsza 
ru powiatu częstochowskiego. 
z„wołama przez Delegaturę Komi- 
sji Specjalnej w Czestochowie. 
Na konferencji obecni byli: przed 
stawiciel Delegatury Komisji 
Specjalnej, petnomocnik zbożowy 
referent gospodarczy Urzędu Bez 


 pieczeństwa Publicznego oraz re- 


ferent wydziału świadczeń Sta- 
rostwa Powiatowego. Na konfe- 
rencji omawiano sprawy związa 
nm z akcją skupu zboża w ramach 
Funduezn Aprowizacyjnego oraz 
sprawy dotyczące przemiału zbo- 
ża. 

Większość młynarzy wywiąża: 
ła się już ze swoich obowiązków 
w wwiązku ze skupem zboża. Dla 
pozostałych, którzy tych obowiąz 
ków jeszcze nie dopełnili, w częś 
Gi zastosowane będą pewne ulgi z 
tytułu szkód, jakie ponieśli w cza 


| sie tegorocznej wiosennej powo- 


dzi. Celem uzyskania ulgi należy 
wnosić podania. do Starostwa Po- 


_ Wiatowego. Reszta młynarzy, któ 


tym ulgi nie przysługują, musi 


dostarczyć w całości wyznaczany 
| kontyngent. Celem przyspiesze- 
Ula ostatecznego zamknięcia ak- 
 fji skupu zboża oofniety został 


mkaąz zakupywamia zboża na tere 
uie innego powiatu. 
W sprawie przemiału przypom 


ulano młynarzom, aby przemiela- 


li zboże w myśl obowiązujących 


Przepisów uregulowanych dekre- 


tm PKWN z r. 1944 t. zn. na 90%. 


Przemiai na niższy procent jest 


niedozwolony za wyjątkiem pew- 


| tej MARCA przeznaczonej na wy” 


piek pieczywa małęczowskiego i 
bułek dla szpitali, dziecińców, cho 
rych i t. p. Zwrócono młynarzom 
uwagę, że ilość 90% mąki na ryn 
ku jest za mało gdyż tak w mieś 
cie jak i w powiecie odcznwa sie 
brak chleba. (2) 


w walce ze szkodnictwem 


(z) Niejednokrotnie słyszy sie 
w rozmowach prowadzonych ze 
znajomymi narzekania na wszel- 
kiego rodzaju szkodnictw:o — „ten 
a tem artykuł wczoraj kosztował 
100 zł, a dziś kosztuje 200 zł, w 
tym a tym sklepie“, „na ul. Wol- 
ności kupiłam to a to za 50 zł a 
w Alejach żądaja 75 zł”, „zapła- 
ciłem 400 zł a wystawiono mi ra- 
chunek na 250“, znajoma mówiła 
mi, żeby kupować co się tylko 
da, ba za pare dni bedzie mniana 
pieniędzy'* itd. itd, a w zakoń- 
czeniu „i co na to Komisja Spe- 
cjalma?* — Komisja nie jest Du- 
chem św. i jakkolwiek tak spraw- 
na, energiczna i ruchliwa, jak to 
już w tylu wypadkach obserwo- 
waliśmy, wszechobecna być nie 
może. Komisja nie jest zresztą 
jedynym zainteresowanym, szko- 
dnietwo bowiem działa nie tylko 
na szkodę Państwa. Czy szkodnik 
mierzy w skarb państwowy, czy 
w współobywatela, cios w konee- 
kwencji trafia zawsze w tego os- 
tatniego. 100 zł wyciągnięte z kie- 
szeni konsumenta takich czy in- 
nych artykułów czy 100 zł zata- 


pieczonego z mąki pochodzącej z prze- 
miału dozwolonego nie było wogóle. Hoł 
dujący przedwojennym gustom i kie- 
szeniom piekarz został osadzony w 
areszcie tymczasowym z perspektywą 
przesłania do obozu pracy stosownie 
do wniosku, przedstawionego w tej 
sprawie przez Delegature Komisji Spe- 
cjalnej. 


Otwarcie Ośrodka Szkolnego 
Szybownictwa 


W dn. 4.5 zostanie otwarty Ośrodek 
Szkolny na Śzybowisku „Osona“. 


Otwarcia sezonu i poświęcenia sta- 
tuy Matki Bożej z Lourdes, oraz sprzę 
tu lotniczego dokona o godz. 14-ej po 
poł. ks. proboszcz Cugowski. 


Na zakończenie uroczystości odbędą 
się loty pokazowe. 


„apteki: 


trzeby naszego przemysłu. 

Nadto zlecone zostało „Page- 
dowi“ dokonanie przyjęcia i do- 
stawy 600.000 m? drewna różnych 
sortymentów % Niemiec, które 
Polska otrzymuje na rachunek 
odszkodowań wojennych. 

Niczależnie od-powyższego w 
zakres czynności „Pagedu* wcho- 
dzi detaliczna sprzedaż drewna 
drobnym hurtownikom ze skła- 
dów na zlecenie Min. Leśnictwa 
oran tak vw. rozprowadzanie ma. 
teriałów drzewnych różnym od- 
biorcom, otrzymującym to drew- 
no z rozdzielnika Centralnego 
Urzędu Planowania. W zakres 
tych zleceń wchodzą nastepujące 
czynności: sprzedaż wagonowa 
300.000 mê tarcicy i sprzedaż przez 
składy 200.000 m’ tarcicy, poza 
tym 150.000 mp. opału, 7.000 m* 
dykty, 1.200.000 m? fornieru, 1.800 
mê płyt spilśnionych twardych i 
miękkich, 35.000 sztuk krzeseł, 
8.400 aztuk różnych mebli (stoły, 
szafy itp.), 140.000 sztuk beczek, 
4.200 m? kompletów skrzyntowych 
do opakowań, 1.750 ton wełny 
drzewnej różnych gatunków oraz 
42.000 m? otworów budowlanych 
(drzwi, okna). 

Jak widzimy zadania „Pagedu“ 
34 bardzo poważne, rozległe i po- 
legają na wykonywaniu przede 
wszystkim zleceń Min. Leśnictwa. 

Do wykonywania należytego 
swych funkcji „Paged“ posiada 
cały szereg oddziałów i składów. 


Ofiary 
na powodzian 


Balcerkicwiczówna Zofia wpłaca zł 
100. Zamiast kwiatów na trumnę cc- 
lem uczczenia pamięci 4, p. inż. Jerze- 
go Oszeldy składają zł 1.000 — Z. 
Lubczyńscy. Pracownicy Firmy Prze- 
mysi Mineralny „Zacisze“ składają zł 
1,7000, Pracownicy firmy Wytwórnia 


Szczotek i Wyrobów Drzewnych Sta-_ 


nisław Sosnowski składają 1.500. Ma- 
jorek Paweł Krzepice — składa zł 1.000 
Dyrekcja Szkół Zrzeszenia Nauczycie- 
li w Częstochowie przesyła zł 5.335 
zebrane od młodzieży i personelu nan- 
czycielsk'ego, Gimn. im. H, Sienkiewi- 
cza klasa II-b składa 525 zł. Paliga Flo- 
rentyna składa zł 100. Roman Zimmer 
Zakłady Przemysłu Drzewnego zł 
1.500. Inż, Kazimierz Wojc echowski 
zł 500 Wytwórnia Walizek Wiśniewski 
Stanisław zł 300. Prac. Kin Często- 
chowskich zł 4.030), Firma Pęczalski 
Jerzy zł 10,000, 


Dyżury aptek 
W tygodniu od dn. 28 kwietnia do 
4 maja włącznie dyżurują następujące 
„Sląska“ — ul. Żymierskiego 
nr 4, „Staromiejska“ — Stary Rynek 
Nr 30, oraz K. Lembkego, Raków, ul. 
Towiańskiego 7, tylko od godz. 8—19. 


Swiat pracy awangardą 


jone przez nienczciwego płatnika 
podaików — jednakowo zubożają 
nasz dochód społeczny, — dochód 
każdego z nas. Ozy Państwo nie 
bedzie mogło wybudować potrze- 
bnej liczby szkół, czy rodzicom 
nie starczy na książki dla dzieci, 
skutek bedzie ten sam — dzieci 
nie będą sie uczyć. 


Szkodinictwo najdotkliwiej u- 
derza w człowieka pracującego 
jako tego, który ponosi najwięk. 
8ze ciężary szkód wojennych, naj 
wieksze ciężary odbudowy, czlo- 
wieka, który daje najwięcej, naj. 
ochotmiej i najofiarniej, Człowiek 
ten to fundament i chluba Pań- 
stwa a jego dobro główną troską 
państwową., Wyrazem tej szcze- 
gólnej troski państwowej było 
powolanie calego szeregu insty- 
tucyj demokratycznych, a m. in. 
i Komisji Specjalnej dla ochro- 
ny interesów człowieka pracy 
przed interesami spekulantów i: 
wszelkiego innego rodzaju paso- 
zytów społecznych. Walka ze 
szkodnictwem nie może jednak 
być prowadzona bez udziału po- 
szkodowanych, pociągniecie win- 


nego do odpowiedzialmości nie 
jest możliwe bez posiadania do- 
wodów jego przestępstwa. Dlate- 
go też częstochowski świat pracy 
powinien z pełnym zrozumieniem 
odnieść się do inicjatywy Dele- 
gatury Komisji Specjalnej i Po- 
wiatowej Rady Związków Zawo- 
dowych, dzięki której w tych 
dniach zostają powołane przy 
większych zakładach pracy 3-0so. 
bowe komitety a przy mniejszych 
wyznaczeni specjalni delegaci. Do 
nich robotnicy będą zwracali sie 
w przypadku takiego czy innego 
zaobserwowanego przejawu szko- 
dnietwa, a oni z kolei będą przed 
stawiali relacje swoich towarzy- 
szy pracy Delegatnrze Komisji 
Specjalnej. Energiczme poprowa. 
dzenie tej akcji da Komisji Spe- 
cjalnej możność rozporządzania 
dwoma atutami — powszechnoś- 
cią i szybkością działania. Do 
akcji przystąpić powinni wszys- 
cy — bo szkodnietwo w każdego 
uderza — j natychmiast — bo 
czas pracuje na korzyść szkodmi- 
ka — zawiadamiając o każdym 
przypadku działania na szkodę 
społeczeństwa, niezależnie où te- 


"nych obywateli. 


Reflektozem w zycie 


K'edy nareszcie ? 


O tym. że nacze linie autobuso- 
we dalekie są od ideału każdy do- 
brze wia I jeżeli pisze sie na te- 
mat autobusów to wie przez złoś- 
liwość, lub cheć dokuczenia. Ale 
jeżeli sprawy te porusza gie, to 
po to, by raz k'edyś kierownictwo 
autobusów wzięło sobie do serca 
postulaty szerokich rzesz spole- 
czeństwa, bedących  klijestami 
przedsiębiorstwa i w myśl ma- 
drej dewizy. gioszónej przez Cze- 
chów „nasz zakaznik — nasz pan“ 
(kl'jent jest naszym panem) zro- 
zumiało że upór i lekceważenie 
nie jeat najlepszą drogą do zdoby 
wania sobie popularności. 

Pisaliśmy o przystankach au- 
tobusgowych. Tablice nareszcie sa. 
Wiadomo nawet Indziom przyjezd 
nym. że w tym miejscu ma się 
zatrzymać autobue. Ma się zatrzy 
mywać. Łatwo to powiedzieć. A 
kiedy? O jakiej godzinie? Zdarza 
sie tak, że czeka się, czeka, na- 
reszeie człowiek znudzony i znie- 
cierpliwiony wyrusza w pieszą 
wedrówke i wtedy albo go auto- 
bns mija. albo też w wypadku 
szezerólnego pecha dochodzi pie 
chotą na miejsce. — a autobusu 
jesztze nie ma. Bywa też i tak, 
że po dłnzim wystawaniu na przy 
stanku. gdy delikwent zdecyduje 
sie iść na piechotę. — wówczas 
nadchodzi jeden autobus za dru- 
gim. 

Czy nie było by prościej opra- 
oowaé jakiś rozkład jazdy i pou- 
micezczać go na każdym przystan 
ku. by raz wreszcie wiadomo by- 
ło, że pierwszy wóz zatrzymuje się 
tu o godzinie 7-ej. a nastepne nad 
chodzą w odstępach 15-to lub 20-to 
minutowych. Lub też porozumieć 
sę z drugim przedaiebiorstwem 
i weapólnie zrobić coś dla udreczo 
Jeżeń spółka 
„Agoda“ nie cznie sie na siłach 
sprostać nalożonym na nią zada- 
niom, — zadaniom bez wątpiemia 
ciężkim, — ohałużoenia najruch- 
liwazych arteryj minsta. — tę mo 
że 7echre odstąpić cześć przytła” 
czających ją kłopotów innemu 
przedsiehiorcy. Krążą bowiem po 
mieście legendy, że autobusy win 
ny kursować do godz. Ż2-ej, ale 
gdy raz w cznale deszczu po wyjś 
ciu z teatru usirowałem dostać się 
do domu autobusem. — okazało 
a'e, że ostatni autobus o godzinie 


21 15 pojechał przez ulicę Strażae 


ką do domu. 


Możemy się zgodzić. że w godzi- 
nach wieczornych komunikacja 
nie przynosi takich zysków jak 
za dnia, ale przee'6ż nie na tym 
tylko dowcip polega, by spijać 
samą śmietankę. A jeżeli się coś 
komu nie oplaca, — to jest na to 
prosta rada. Zarząd Miejski niko- 
go na siłę nie zmusza dg prowa» 
dzenia nierentownego przedsię- 
biorstwa. 

i Quis. 


$ 


go, kogo ten przypadek bezpo- 
średnio dotyczy, niezależnie od 
osoby szkodnika i od miejsca, na 
którym szkodnik działa. Drobny 
sklepikamz czy wielki hurtownik, 
właściciel takiego czy innego 
przedsiebiorstwa czy nieuczciwy 
urzędnik takiej czy innej insty- 
tucji — nikt i z żadnego tytułu 
nie może uniknąć odpowiedzial- 
ności za nadużycia w stosunku 
do Państwa i wspólobywateli. — 
Akcja taka zatoczy szersze kregi 
aniżeli doraźne ukaranie wimnych 
— przekona mianowicie tych wi- 
nowajców. którym do tej pory 
udawał się oszukańczy proceder, 
że nie ma interesu prowadzić go 
nadal, gdyż dziś lub jutro, oto- 
ezen) baczną uwagą wszystkich 
nczciwych i rozumnych ludzi, 
wpaść ostatecznie muszą. 

Jak uchwalono na specjalnym 
posiedzenin, które odbyło się w 
Delegaturze Komisji Specjalnej 
w Czestochowie — przy udziale 


przedstawicieli Powiatowej Ra- . 


dy Zw. Zaw. i najvoważuiejszych. 
branż częstochowskiego przemy- 
słu, akcją objęte bedzie tak mia- 
gto Częstochowa, jak i powiąt, . 
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Czytaj pilnie, 


Już 17-go maja b. r. rozpoczyna się ciągnienie I-szej 


kto ciekawy! 
klasy 50-tej Loterii 


„Jubileuszowej', która przyniesie graczom 37.000 wygranych na sumę 93 milio- 


ny złotych. W tym: 


1100 wygramych po 10.000 æ=.. 350 — po 20.000 zł.. 100 


— po 160.000 zł. 18 — po pół miliona zł.. 4 — po milionie 


oraz 2 premie- jubileuszowe po milione złotych 


Premie otrzymuje sie niezależnie od wylosowanej wygranej. toteż najwyż- 


6%1 wygrana wynieść 


może w szczęśliwym wypadku: 


põtra miliona złotych 


‘mian. w wypadku, gdy premia zbiegnie się z wygraną w sumie 500-000 zł. 
Cena losu niezmieniona; 1/4 — 100.— zł. 1/2 — 200.— zł, 1/1 — 400— zł. 


GOPGEMILAE g 


Z PRAGI 

W mistrzostwach Europy w ko. 
szykówce Polska ułegła Czecho- 
słowacji 17:51. zakwalifikowała 
się jednak do półfinału wraz g 
tgiptem, Bułgarią i ZSRR; dru- 
gą grupe stanowią Francja, Cze- 
chosłowacja, Belgia i Wegry. 

W pierwszym spotkaniu półfi- 
nałowym Polska przegrała u 
Egiptan 28:52, a Czechosłowacja 
zwywieżyła Węgry 52:48. 

BERNARD I BOROTRA 
POKONANI W AMERYCE 


Tenisiści francuscy Marcel Bernard i 
Jean Borotra rozegrali w Los Angeles 
spotkania z czołowymi tenisistami ame 
rykańskimi. Jack Kramer odniósł 
łatwe zwycięstwo nad Bernardem w 
stosunku 6:2, 6:3, a Schroeder pokonał 
Borotrę 6:1, 6:3. 

ŚLADEM SONII HENIE 
18-letnia mistrzyni świata w jeździe. 
figurowej na lodzie Barbara Ann Scott 
(Kanada) prowadzi obecnie pertrakta 
cje w Hollywood w sprawie przejścia 
na zawodosiwo. Prasa amerykańska 
jest zdania, że Barbara Ann Scott po- 
siada lepsze waruki do zrobienia karie 
ry. zarówno w filmie, jak i w rewii, niż 
Sonia Henie, ' 
PRZED MECZEM 
EUROPA — AMERYKA 

Wszystkie bilety na mecz bokserski 
między reprezentacjami Europy i Ame 
ryki, który odbędzie się w Chicago, zo 
stały już rozsprzedane, Reprezentacja 
Europy stoczy poza tym jeszcze dwa 
mccze w innych miastach Ameryki, 

BAKSI CONTRA TANDBERG 

Joe Baksi, pogromca Woodcocka, któ 
fy odrzucił propozycję walki o mi- 
sirzostwo z Joe Louisem, stoczy w 
dniu 15 czerwca br. walkę z mistrzem 
Szwecji Olle Tandbergiem. Wobec chwi 


Ogłoszenia do „GŁOSU NARODU" przyjmuje DA. 


EU. OOO a 
n 
URZĘDOWEOBWIESZCZENIA 
Z z 


Nr O. 1605/1/47. 


[owego wyeliminowania Woodcocka z 
boksu na skutek złamania szczęki, 
Tandberg jest obecnie najlepszym 
pięściarzem w. ciężkiej w Europie. 


SZKOŁA WYCHOWAWCÓW 
FIZYCZNYCH 


W Łodzi zorganizowane zostały 
przez Mim. Oświaty Wyższe Kur. 
sy Nauczycielskie, zadaniem któ- 
rych jest specjalizacja nauczy- 
cieli w zakresie w. f. W Polsce 
istnieja obecnie jedymie 2 zakła- 
dy tego rodzaju: w Krakowie i 
w Łodzi. Słuchacze kursów łódz- 
kich rekrutują cię spośród nan: 
czycieli ze wszystkich okręgów 
szkolnych kraju, korzystających 
z rocznych urlopów płatnych. — 
Program kursów obejmuje przed- 
mioty takie, jak anatomia z me- 
chaniką ruchu, fizjologia. pod- 
stawowe wiadomości z teorii wy- 
chowania fizycznego, higiena. 
ćwiczenia gimnastyczne, zabawy 
i gry ruchowe. ćwiczenia muzy- 
cano-ruchowe, wreszcie systema- 
tyka i ówiczenia w prowadzeniu 
lekcji. 


Oprócz tego w ramach progra- 
mu zajęć Wyższych Kursów Na- 
uczycielskich w łodzi przewi- 
dziany jest 2-tygodniowy kurs 
narciarski oraz 4-tygodniowy 
kurs letni z uwzglednieniem na- 
uki pływania, gier terenowych i 
zajęć praktycznych z młodzieżą. 
Przy W. K. N. została założona 
apecjalna szkoła ćwiczeń, w któ- 
rej słuchacze kursów szkolą się 
praktycznie, przy czym, celem 
przeprowadzenia przez ałuchaczy 
jak największej ilości lekcji, ko- 
rzystają oni jószcze z 2-ch publi- 
cznych szkół powszechnych. 


OGŁOSZENIE | 
Lód sztuczny w taflach po ca 12 kg sprzedaje hurtowo 1 deta- 
licznie Rzeźnia Miejska w Częstochowie. ul. Rzeźnicka Nr 2, tel. 


Nr 24-68 I 24-69. 


Czestochowa. dnia 26 kwietnia 1947 r. 


Dyrektor Rzeźni Miejskiej 
(—) L. Szpruch 
2850 


Obowiązek uczestniczenia w obrocie bezgotówkowym apełni 
KUPIEC 


każdy PRZEMYSŁOWIEC, 
otwierając 


RACHUNEK CZEKOWY 


w Komunalne Kasie 
Oszczedności 


Powiatu Częstochowskiego, 
ul. Najświętszej Maryi Panny Nr 19 (gmach własny 
400 PLACÓWEK PRZEKAZOWYCH w POLSCE. 


Wiceprezydent Miasta 
(—) D. Kapalski 


îi RZEMIEŚLNIK, 


Wśród słońca powodzi 


krem „IMREA nie zawodzi! 


zabezpiecza przed piegami, oraz niszczy je 
Do nabycia Skład Apteczny ST. ŻYFKA, Aleja duzy l; * 


Erzybył tylko 
na kilka dni 


wielki 4-masztowy 


siębiorstwo widowiskowe, istniejące 


programem Namioły rozbite 


Na arenie: Akrobaci, dżokeje. 


dzie sensacja teraźniejszości i 


nej. Na każdym przedstawieniu demonstruje 


miejski program. 


Początek programów bez względu na pogodę codziennie 
o godz. 20-ej, w niedziele i święta o g. 16 i 20-ej. 


"EC NAZI MM 


Redaguje Kojefium, 


+ T 


LUTY af. aż do F y n a 4 1L jS 


Cyrk „AREN 


pod kierowvictwem Rudolła Nowotnego — Najstarsze przed- 
od 1880 r. z bogatym 
przy ul. 
ostatnie 2 przedstawienia pożegnalne 
żonglerzy, rowerzyści, Taso- 
we konie, kucyki szkockie oraz osły. lamy i wielbłądy — 
Humor. Cyrk Arena osiągnął olbrzymi sukces. jest wszę 


akcja „Głosu Narodu”, LIL Aleja 82 Tel, 2245 


Ąr 2886 


Kilińskiego Nr 18 
dnia 4 maja b. r. 


Wydawca „Współczesna Prasa" 


j 


Państwowa Agencja Drzewna 


„GLOS NARODU“ 3 maja 1947 roku. s 


JELENIOGÓRSKI AEROKLUB 
ZAPROSZONY 
DO CZECHOSŁOWACJI 

Aeroklub Jeleniogórski, mający już 
pozytywne osiągnięcia w dziedzinie 
krzewienia idea lotnictwa otrzymał w 
tych dniach oficjalne zaproszenie do 
wzięcia ndziału w międzynarodowych 
zawodach na samolotach sportowych. 
które odbędą się w Brnie (Czecho- 
słowacja) w dniach 29 — 3 0 b. m. 

SR Aa 
, „Książka i ludzie“ 
wieczór w Klubie Literaekim 
w Dniu Oświaty 

Dnia 4 bm. w niedzielę, w Dniu 
Święta Oświaty „o godzinie 19-ej w sali 
odczytowej Biblioteki Miejskiej odbę- 
dzie się zbiorowy wieczór literacki p. 
t.: „Książka i ludzie”. 

Na treść jego złożą się referaty: prof. 
Bolesława Stali „Dwie bibliografie dru- 
ków częstochowskich”, ob. ŚStawarza 
„Spór o książkę“ i felieton Stefanii Pod- niu. Środkowy rząd pionowy, czy 
horskiej-Okołów „Dzień w Bibliote- tany z góry na dół, da aktualne 
ce". rozwiązanie. 

Czysty dochód z wieczoru przezna- Znaczenie wyrazów: 1) miasto 
czony jest na filię Biblioteki Miejskiej w woj. lubelskim, 2) adwokat ina. 
na Ost. Groszu. W przerwie między od- czej, 3) powieść Żeromskiego, 4) 
czytami będą sprzedawane na ten sam mieszkaniec ziemi łowickiej, 5) 
cel książki członków Klubu Literackie- metal szlachetny, 6) współczesny 
go z autografami autorów. dyplomata, 7) b. wysoki budynek, 
Popis taneczny uczennie Gimn. 8) instrument muzyczny, 9) bron 

i L'ceum im. J. Słowackiego palna, 10) potrawa mięsna, 11) 

Dnia 4 maja r. b. o godz. 10.30 w współczesny literat. i 
dużej sali Teatru Miejskiego odbędzie ` Rozwiązania prosimy nadsyłać 
sią popis taneczny uczennic gimn. i do środy przyszłego tygodnia 
liceum im. J. Słowackiego pod kierow- włącznie. Wśród rozwiązujących 
nictwem p. J. Kosteckiej-Pawłowskiej. zostaną rozlosowane magrody. 
Przy fortepianie prof. E. Mąkosza. Bi- Uwaga: Do rozwiązania należy 
lety do nabycia w kasie Teatru Miej- dołączyć kupon. 
skiego od dnia 28 kwietnia b, r. Rozwiązanie Logogryfu z Nr 88 
„Głosu Narodu“ 


LOGOGRYF 


ul. Martynowicz Tadeusz 
W podaną figurę wpisać pozio- 
mo jedenaście 7-literowych wy- 
razów o niżej podanym znacze- 


Uwaga ezłonkowie PPR 

W Dzielnicy Śródmieście Aleja 9 bę- 
dzie urządzony turniej rozgrywek o mi 
strzostwo parti w szachy i warcaby. 

Nagrody: Szachy: I, 10,000 złotych, 
II. 5.000 zł, III. 2.000 zł. 

Warcaby: I. 5.000 zł, II. „2.000 zł, 
III. 1.000 zł, 

Zapisy przyjmuje się do dnia 15 
maja r, b. u ob, Włodarczyka, 
Dzielnica Śródmieście, Mogą brać u- 
dział tylko członkowie PPR. 


LISTY DO REDAKCJI 


W związku z artykułem, zamiesz- 
czonym w „Głosie Narodu“ z dnia 30 
ub. m. komunikuję uprzejmie, że żad- 
nych przydziałów bawełny dotychczas 
nie otrzymałam. ° 

Ratman Maria 


AMNESTIA — NOWY SEJM 


| Kupon dła rozwiązujących | 


Ogółem nadesłano 80 rozwią- 
zań. Nagrody w drodze losowa- 
nia rozdzielone zostały nastepu- 


»PAGED« 


Oddzia w Łodzi 


Skład Komisowy 


W CZĘSTOCHOWIE 
Aleja Wolności 61/63 (róg Sobieskiego), telefon 14-58. 


Skład prowadzi sprzedaż w partiach wagonowych i detaliczną 
materiałów drzewnych produkowanych przez Zakłady Lasów Państw. 

Na sezon budowlany skład oblicie zaopatrzony w materiały tarte 
z drzew iglastych i liściastych, podkłady kolejowe. okleiny (forniery) 
płyty stolarskie i pilśniowe, krzesła, wełnę drzewną, różne drewno 
opałowe, kostkę gazogeneratorową, węgiel drzewny, komplety 
skrzynkowe i beczkowe, otwory okienne i drzwiowe — po cenaeh 
sztywnych (na zlecenia) i po cenach komercyjnych (bez zleceń) 


 tymowicz, II-ga — J. Kapuścik, 


Nr 104 


jąco: I nagroda — Tadeusz Mar- 


Pierwszą nagrode stanowi książ- 


ka p. t. „Dziecię Starego Miasta" 


J. I. Kraszewskiego, drugą — 

bezpłatna prenumerata i 

Narodu“ na przeciąg jednego 
szer zm 


Z zycia kulturalnego 
Go o a L 
TEATR WIELKI 


„Zemsta za mur graniczny“ 

Dziś, w piątek, 2 b. m. o godz. 19-15 
komedia w 4 aktach wierszem Al. hr. 
Fredry p. t. „Zemsta za mur graniczny“. 
Reżyseria W. Ścibora. Oprawa scenicz. 
ma Wł Wagnera. Udział biorą: Turska, 
Plucińska, Płoński. Sarnowski, 3 
kowski, Łodyński ł Łowicki na czele 
premierowej obsady. 


TEATR KAMERALNY 


„Zbyt liczna rodzina“ 

Dsiś, w piątek, 2 b. m. o godz. 19.15 
„Zbyt liezna rodzina“ komedia w 4 ak. 
tach A. Birabeau w zmienionej obsa- 
dzie. Udział biorą: Gołaszewska. Kali- 
nowska, Krzyżanowska, Orszańska, Wo- 
dyńska, Zarembina, Dobrowolski, Pa- 
łuszkiewicz i Rusek. Reżyseria A. Kwiat. 
kowskiego. Oprawa sceniczna Wł. Wa. 
gnera. 

Gościnne występy 
Łódzkiego Teatru Kameralnege 
Domu Żołnierza 

Od 6 maja I! r. gościć będzie nasz 
Teatr Wielki zespół artystów Teatru 
Kameralnego Domu Żołnierza w Łodzi. 
Wystawioną będzie głośna amerykańska, 
współczesna sztuka T. Williamsa p. t. 
„Szklana Menażeria* w reżyserią Brwi. 
na xera w dekoracjach Jana Kosińskie- 
go. Obsadę utworzą: Irena  Horecka, 
Zofia Mrozowska (odtwórczyni roli Elek- 
try w słynnym  przedstawienin Sceny 
Poetyckiej w Łodzi), Jerzy Duszyński 
(bohater filmu „Zakazane piosenki“) | 
Janusz Jaroń. 

Przedsprzedaż biletów rozpoczęba, 

Kasa Teatrów ozynna od godz. 10-ej 
do 13-ej i od 15-ej do rozpoczecia przed- 
stawień. Tel. kasy 21-61. 


Program rozałośni polskich 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
: Sobota 
6.00 Syzna? czasu 605 Dziennik poran. 
ny 820 Program na dzień bież. 8-25 Mu. 
zyka. 9.00 Nabożeństwo i kazamie. 1000 
12.05 Poranek symfomiczny. 13.40 Audy- 
— 1157 Przerwa: 12.00 Sygnał czasn. 
cja dla świetlic wiejskich sł.-muz. 14.15 
Aud. dla młodzieży .,Uowrót posła** Niem 
eewicza. 14.40 Teatr Wyobraźni „Kon- 


stytucja“. 15.20 Koncert Muz. Polskiej. 


16.20 „Od mazura: do oberka'**. 16.40 ,„ Pol- 
skie Pi śnie Ludowe“. 17 00 Koncert na- 
grodzonych artystycznych zespołów świe 
tlicowych Zw. Zaw. 18.00 Rezerwa. 18.15 
„Jan Dekert'. — fragment z książki Wa- 
clawa Borenta p. t. .Diogenes w kon- 
tuszu”. 1825 Audycja wojskowa. 18.55 
Z życia kulturalnego. 19.05 „Koncert Jan- 
kiela“. 1930 Rezerwa. 19.40 Aktualno- 
ści dźwiękowe. 1957 Sygnał czasu. 20.02 


Driennik wieczorny. 20.20 Muzyką pol- 


ska w okresie Sejmu 4-ro letniego, 21.00 
..Z szerokiego Świata — aud. literacka. 
2100 Koncert muzyki polskiej. 21.85 „U 
naszych przyjaciół* — aud, sł.-muz. 220% 
Wiadomości sportowe. 22.15 Koncert Pol. 
skiej Kapeli Ludowej. 23.00 Ostatnie 
wiad. dziennika, 23.15 Program na dzień 


następny 23.25 Julian Zarębski — Kwin- 


tet op. 34. 23.55 Z ostatniej chwili i sy: 
gnał czaau 24.00 Hymn. 


Dnia 4 maja odbedzie eię 
Msza Św. 2a spokój duszy 


S t p. 


Henryka 


Wydrychiewicza 


w kościele N. M. Panny o godz. 
1l-ej na którą zapraszają ro- 
dzinę i znajomych 


KOLEDZY 


Do sprzedapia sklep z mieszka- 
niem. Wiadomość: 1-go Maja 17. 
wędliniarnia. A 409 


Singera maszynę bębenkową sprze 
dam. Ostatni Grosz, Równoległa 
Nr 18. A 416 


Sprzedam urządzenie pokoju, tap“ 
czan luksusowy, szafe, toalete 


radio, stolik, krzesła. Wiadomość: 


„Głosa n 


2 tadne pokoje 
z kuchnią z wygodami 
poszukuje 


za zwrotem wszelkich 
kosztów. Wiadomość: 
DOM HANDLOWY 
Kopernika 21 


a 
402 


Dnia 28.4 na rynku zgubiono port- 


ności IL, m. 2. Pieniądze proszę w 
nagrodę zatrzymać, 


Zgubione dowód  repatriacyjny 
wyd. w Szczecinie, zaświadczenie 
rejestracji wyd. przez RKU. w 
Częstochowie na nazwisko Trze- 
pizar Tadeusz. A 413 


i WOLNE POSADY i 


EETA ZASADE SERILE TZT OT PTT CRTAP OT PRIZEE 


| Maszynistka pisrąca biegle na ma- 
szynie potrzebna od zaraz. Zgło- 
szenia Zakłady Ceramiczne .. An- 
na“. Hueułska 70/80, tel. 14-34, 

Warunki do omówienia A 17 


Chłopiec do  posyłek potrzebny. 
Księgarnia Plac Daszyńskiego 2. 
ra 913 


Potrzebni od zaraz na 


temate rozmow codzien- fel czerwony z dokumentami na A "p maszyny 
jA SE wielko- nazwisko Dawidowicz Stefania. ZA RUE zi zyka Wiad. 
Upraszą się uczciwego znalazcę o| "PWR 49, 1 PIĘLTO. A. 418 

zwrot portfelu, dokumentami 5 
A 19 pod adres: Częstochowa, Al Wol | Potrzebna urzędniczka, Zgłaszać 


sią Rynek 


A 18] sztat Mechaniczny. A 405 


Narutowicza 10, War:, 


Za termioowy druk Oypluszeń Adnin=li- a 


Panienki potrzebne do szycia i na 
maszynę sankową. Wiad. Stary 
Rynek 31, sklep gałanteryjny. 

A 


Potrzebny ślusare, kowal i tokarz 
do Warsztatu Mechanicznego. 
Zgłaszać się Rynek Narutowicza 
10. A 406 


Przyjmę dziewcz5me do dziecka. 
najchętniej sierotę. Wiad. Ad- 
ministracje „Głosu Narodu“, 

| A 407 


| SPRZEDA? | 


Maszynę Singera nową sprze- 
dam. Armii Ludowej 11, m. 7. 
A 415 


Skiep spożywczy do sprzed:nia 
Kiedrzyńska 38, u gospodarza. 


.- 


A 200 | 12, Stradom, 
s" MA SAGA śą. SKAL. | 
rdp da D. c. 016151 


PXO Kaiawict=LII=-6014 Za dział egloszań Redakcja nie bierze odpowiedzialności Tłoczoau w Drun t 


Kawa 24, m. 5. od godz. 18-ej. || 
2854 | 
| 


Budkę na Rynku Narutowicza nr 

6 punkt pierwszorzędny sprzedam. 

Zgłoszenia Kaczorowska 51. sklep. 
2860 | 


| RUNY || 


Motocyki nowy, w b. dobrym sta” 
nie 200 — 250 e. kupię. Rower 
meski w dobrym stanie — sprze” 
dam. Zgłoszenia — Apteka Ślą: HR 
ska, ul. Marsz. Żymierskiego 4- | 

A 412 | 


ROŻNE | 


Wspólnika do kiosku poszukuje | 
| 


III Aleja 79, m 20. A 32 


a C e S  ononóni 


Odstąpię 1 pokój zu zwrotem F0" 
ul, Artyleryjska 
A 408 


sztów remontu. 


D í , 
«ildiw. Ni a w LecsiechOWiA, i 


